Pzemumeratę przyjmuząt 


WY Krakowie: Administracya „CZASU,“ księgarnia p. B. A. Krzyżanowskiego, handeł 


A Cams wychodzi codziennie wyjąwszy niedzicie i dni świąteczne. 
< Dworsxisgo ` od 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. ©gZozzenis (inseraty) przyjmują się z8 o od miejsca wiersza fenti SB, 


y Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0„ z przewyłką pocztawą 12 ©. 


Prenumerata wynosi: 
na rok : na kwartał | na2 wiesiąco | na 1 miestgo drukiem drobnym (petitowym) za miał Śp 10, zs każdy następny raz c. Nadesłane (nai ` PA 
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d j | y Ą zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza RZ 
o Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Bzwaj- 32 8 6 PO się naprzód nadesłać przekazera pocztowym. Ogloszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwe- r” 
ry caryi i Turcyi ss « « «++ «+++ 22 :1- | r | R » wie w. Piątkowski uł. Pośtralia, ai w yz 5 wi tno eng de KPE = 
JE ; OWE E . W. k i, F issonière ; m pp. Hsesenste o 
A areg przyjmuje się p aes ad 1go do ostatniego dnia w miesiącn. — Disèy s pieniędzmi Mprosżowy sia = eż mannan iy M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Sc, teg także w Era- 
PA $ e ze pronunehi iog szenia (inseraty) uprasza nadsyłać do Administraoyi du afr poj dze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monaskium i Norymberdze), G. L. Da E Com, (także 
BA = y reklamacyjne mezapieczętowane ni cgają opłacie pocztowej. — Iastów niej rank i w Frankfurcie n. M.), Botter 6 Com. 
„ch nie przyjmuje się. — Mękopisina nadsyłano Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. , 
uż i amen 
« ś dzi jatki kości szeciwni , i "szli do |przypadkach, jeśli własność realności częściej w la- | mięsa była równą we wszystkich krajach koronnych. 
ustawę o. zarządzie majątkiem kościelnym rzeciwników, którzy po niech przys o | przyp J gściej ẹsa by yess U 
| Pr zedpłata na „CZAS yea t ać będzie ściśl zb 2 , = „ę 13 a h ie- [tach 10 była zmienianą, do posiadłości włościańskich] C. k. Rząd jednak przedłożył Radzie Państwa pro- 
y ; i że przestrzeg gdzie ściśle ustaw, co|władzy, lecz przez koalicyę żywiołów nie-| -. A > ; ż k s d 
od dnia 1go fGawietnia 1876 r. - i sł GAY ; FREYA +, „|nigdy niebywa stosowanem, choć to być powinno — |jekt do nowej ustawy 0 podatku konsumcyjnym © 
| p» znaczy innemi słowy: iż oprócz zaboru ma- zgodnych z sobą, które pragnęły WYJŚĆ Z| „ponieważ ; => zni- | mi ch niesłuszny sy- 
Z przesyłką pocztową w państwie a klaszt l ŻĘ t j SE t ponieważ urzędy tłumaczą je w ten sposób, iż zni- | mięsa, według którego dotychczasowy 1 y sy 
hig Austryackiem : | jątków klasztornych, rząd weżmie w za- chwilowego położenia nie ujętego W Sy stem |żenie opłaty tylko wtedy ma nastąpić, jeżeli: już |stem wymierzania podatku ma być i nadal zachowa- 
ko r R _ _ |rząd majątek świeckiego duchowieństwa, |rządowy, a Z dnia na dzień przewleka- |przedostatni akt w księdze hypotecznej jest zapisa- |ny. Przy ogólnej nad tym projektem rozprawie w 
M "Pora amar na A ER me poer dyecezyj 1 probostw, oraz instytucyj z ko-|jącego byt swój. W obu tych krajach oży-|ny. Urzędy z wielką skwapliwością. wymierzają opła- | Izbie wyższej Rady Państwa (w lutym. b. A me 
| ? T J rz ściołem związanych, jak się to dzieje w Pru- wił się prąd liberalno-republikański i kon- ty» nie z taką jednak. skwapliwością prowadzą ewi- |wie kraju naszego, pomni obowiązków swoich, posta- 
, w Krakowie: ] h Pis S zz; ATEST M gz» . |dencyę podatku, a często żadnej nie prowadzą — z Į wili wniosek przejścia do porządku dziennego nad 
ża Jeż, oe dada e sach, oraz że kwestye kościelne podda pod|sekwentnie czas jakiś wzmagać się będzie. | czego znowu dla stron mnogie płyną niekorzyści. — | projektem i we aniem c k. Rządu do ułożenia 
e zo z 0 A E a p yz uchwały parlamentu, również za przykła- AP OANE POR Aby to się stać mogło, koniecznem jest pomnożenie | projektu nowego, sprawiedliwszego, na zasadach w po- 
dem Prus. urzędów podatkowych, a to zwłaszcza od czasu po- wyższej uchwale sejmu naszego wypowiedzianych. 


Upadł jednakże ten wniosek w Izbie niższej. Z u- 
bolewaniem przychodzi nam wspomnieć, że przeciw 
wnioskowi przejścia do porządku dziennego, nad pro- 
jektem do ustawy dla kraju, naszego niesłusznym, 
głosowali posłowie wybrani w kraju naszym, którzy 
w Izbie niższej Rady państwa tworzą osobny klub, sa 
nazwany ruskim. Trudno zaprzeczyć, że to ich gło- > 
sowanie osłabiło opozycyę przeciw projektowi do u- 
stawy, i że musiało być tak tłumaczonem, jakoby 
część reprezentantów kraju naszego nie uznawała nie- 
sprawiedliwości zasady podatkowej, w tym projekcie 
zawartej. 

Pomimo, że mała jest nadzieja, ażeby niesłuszna 
zasada wymierzenia podatku konsumcyjnego od mię- sd 
sa w bliskiej przyszłości była zmienioną, sądzimy,że , | 
Sejm nasz stojący na straży interesów krajowych, w = 
obecnej właśnie chwili, gdy nowa ustawa jeszcze nie 
jest sankcyonowaną, powinien ponowić żądanie swoje 
do słusznego rozkładu podatku zmierzające. 

Wnosimy przeto, ażeby Wys. Sejm. raczył uchwa- 
lić: „zważywszy, że wniosek Sejmu uchwalony na 3 
posiedzeniu z d. 3 lutego 1866, żądający sprawie- sy 
dliwej zmiany zasad wymierzania podatku konsum- "38 


dzielności gruntów, z którą czynności bardzo się po- 
mnożyły. Przed r. 1867 było 167 urzędów podatko- 
wych. W r. 1867 nastąpiła organizacya, zredukowa- 
no liczbę starostw na 74 a z temi zredukowano ty- 
leż urzędów podatkowych. 

Aby umniejszyć sobie pracy, urzędy wymierzając 
podatki, prostując fasye itp. nie zawiadamiają nawet 
stron, a tem samem strony niemają nawet możności 
bronić się od wymiaru niesłusznego. Ustawa najno- 
wsza nadto ustanawia termin odwołania się na dni 30. 
Koniecznem jest tedy, aby ewidencya dokładnie i nie- 
później niż nastąpi wymiar opłaty, była w każdym 
przypadku przeprowadzoną — a opłaty od przenie- 
sienia własności zniżone. .. 

Jako wynagrodzenie ubytku radzi mowca, aby za- 
prowadzono podatek od interesów giełdowych i wy- 
roków rozjemczych sądów giełdowych, które prawie 
od wszystkich opłat są uwolnione. I tak np. za su- 
mę od której od wyroku sądowego trzebaby zapłacić 
1200 — 1500 złr., płaci się od wyroku giełdowego 
2 złr. 50 c.! Mowca wylicza cyframi, że podatek na 
takie akty giełdowe nałożony, jak z jednej strony nie 
odstraszyłby od interesów na giełdzie, tak z drugiej 


` Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne Wy- f $ : 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie W tych atoli rzeczach, a może i W nie- 


(| dawnej opaski drukowanej z adresem. których innych nie będzie mógł nowy ga- 
| Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do binet liczyć na większość w Izbie deputo- 
4 ostatniego dnia w miesiącu. wanych, bo ani środek, ani prawica, ani 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem też partya toskańska nie mogą go wspie- 
poczłowym. rać, Aby więc wespół z parlamentem pro- 
' Cena „Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule | 5TAm zakreślony przywieść do skutku, wy- 
każdego numeru. padnie rozwiązać Izbę i przygotować inną 
„|z pomocą nowej ustawy wyborczej, którą 
też prezes gabinetu kładzie w szeregu za- 
dań programu swego. Dzisiejszy parlament 
ma jednak przed rozwiązaniem swojem u- 
przątnąć się z chwilowemi, nie cierpiącemi 
zwłoki sprawami, jak koleje żelazne, bu- 
dżet i kilka innych nie zasadniczych wnio- 
sków programu. Tymczasem odroczył się, 
aby pozwolić nowemu gabinetowi rozpa- 
trzeć się w przygotowanych przez jego po- 
przednika wnioskach. 


KORESPONDENCYA „CZANU: 


Lwów 30 marca. 


13te posiedzenie Sejmu krajowego. 


Po załatwieniu zwykłych formalności pp. Paweł 
Popiel i tow. przedkładają wniosek następującej 
osnowy : : 

Wysoki sejm uchwali: Wzywa się Wydział kra- 
jowy, aby przyszłej sesyi sejmowej przedstawił pro- 
jekt urządzenia internatów przy seminaryach nauczy- 
cielskich ograniczając się, gdyby to za stosowne 
uznał — na początek do dwóch miejscowości we 
Lwowie i Krakowie. i 

Pp. Polanowski i tow. wnoszą interpelacyę do 
komisarza rządowego, żądając wyjaśnienia w sprawie 
bezprawnego obsadzenia przez gr. k- konsystorz me- 
tropolitalny we Lwowie probostwa w Kutkowcach 
pow. Tarnopolskiego z pominięciem patrona tej pa- 
rafii hr. Miera. Konsystorz mianował tam probo- 
szczem X. Maciejowskiego, a starostwo Tarnopolskie 


Kraków 341 marca. 


W chwili, gdy Depretis już się zapewnił 
co do składu nowego gabinetu włoskiego 
|| i wiadomem było, że żaden członek środka 
| parlamentarnego nie przyjmie teki, Diritto 
organ daleko posuniętej lewicy i uchodzą- 
cy za tłumacza nowego rządu, określił był 
program jego bardzo wybitnie. Wypadło 


a ' nam jednak parę dni zaczekać na oświad- AREA oddało mu temporalia. Interpelanci chcieliby wiedzieć | strony przyniósłby bardzo znaczny dochód. cyjnego od mięsa nie został dotąd uwzględniony; że 
E czenia bezpośrednie nowego gabinetu, zwła-| Z góry przeto można przypuścić, iż pro-|także, czy namiestnictwo zamyśla ż tego powodu| Mowca żąda, aby wniosek jego odesłano do oso- | Rząd wniósł w Radzie państwa za Po atku 
bnej komisyi z 9 członków wybrać się mającej — co | ustawę, która zachowuje dotychczasową zasadę wy- 


pociągnąć do odpowiedzialności lub suspendować sta- 
rostę tarnopolskiego ? 

Zastępca komisarza rządowege p. Lóbl odpowiada 
na to, że skoro namiestnictwo dowiedziało sie o no- 
minacyi X. Maciejowskiego proboszczem W Kutkow- 
cach z pominięciem patrona, natychmiast poleciło 
starostwa w Tarnopolu, aby wstrzymało się z odda- 
niem temporaliów X. Maciejowskiemu. 

Przystąpiono dalej do pierwszego czytania wnio- 
sków p. Krzeczunowicza o opłatach rządowych. (Po- 
daliśmy je wczoraj w całej osnowie Red.) 

Wnioskodawca uzasadniał wnioski swe dłuższym 
wywodem. Opłaty, o których mowa, dotykają u nas 
boleśniej, aniżeli w krajach, gdzie są już dokła- 
dne księgi hipoteczne. U nas włościańskie posia- 
dłości po największej części nie mają ksiąg takich 
a dla większej własności dotąd niema ksiąg, w któ- 
rych uwidocznione byłyby wszystkie parcele, do dóbr 
jakich należące. Wykonanie przepisów połączone z 
nieświadomością i nieporadnością ludu naszego przy- 
czynia się do zwiększenia tych należytości nad mia- 
rę przepisaną. Posiadacze nie mają metryk ani ar- 
kuszów indywidualnych, mają tylko książeczki po- 
datkowe, a w tych nie-ma wypisanych parcel Nie- 
dokładność w prowadzeniu ewideneyi podatkowej spra- 
wia, że nawet w urzędach podatkowych niemożna się 
dowiedzieć co kto posiada. Skutkiem tego strony u- 
kładają się przy przelewaniu własności, wyłliczając 
często parcele przedane błędnie, lub nie wyliczając 


szcza, że były one nieuniknione wobec o-|gram nowego gabinetu z dwóch działów 
bradujących bez przerwy Izb, a szczegól- składać się będzie: z tych spraw, które 
niej ze względu na sprawę, o którą pozor- dotychczasowy parlament ma załatwić, i 
nie rozbił się gabinet Minghettego, to jest|£ tych, które pozostawione będą przyszłej 
o sprawę rozdziału kolei włoskich od au- Izbie deputowanych. Do wyborów tej no- 
| | stryackich i zakupna pierwszych na rzecz wej Izby zawczasu przysposabiać się wy- 
El skarbu królestwa Włoskiego. padnie przez agitacyę w kierunku liberal- 
W samej rzeczy, prezes gabinetu De- nym, a raczej anti-kościelnym, choćby na- 
pretis przedstawiając parlamentowi nowych wet z przymieszką republikanizmu. Na tej 
ministrów, rozwinął program swój na przy- drodze można sobie pozyskać przyjażń Bis- 
Rzłość, Jest w nim wszystko to samo, co marka i naprawić złe zrządzone uporem 
W artykule odnośnym Diritto, wyjąwszy, poprzedniego gabinetu, który cesarza Wil- 
że w formie nieco oględniejszej. Program helma nie dopuścił do Rzymu. W progra- 
ten daje się streścić w niewielu słowach :| uć. też p. Depretisa leży skazówka, jak 
Polityki zewnętrznej Włochy nie mogą pro- za pomocą polityki wewnętrznej mają Wło- 
wadzić na własną rękę; przyjęły ją taką, chy swoją zewnętrzną politykę prowadzić. 
jaką im nasunęły wypadki; ale polityki we-| Mówiąc niedawno na tem miejscu 0 U- 
wnętrznej takiej trzymać się im wypada, aże- |padku gabinetu Minghettego, szukaliśmy 
by przez nią pozyskać za granicą sympa-|jednej z przyczyn jego w zmianie zaszłej 
tyę, czyli innemi słowy, trzeba w tym iść|we Francyi tak przez nowe wybory, jak 
kierunku, w jakim obecnie wiatr wieje.|przez nowe ministeryum. W tym samym 
Wyrażniej powiedział to Diritto, wskazu- |toku następstw musiała lewica przyjść do 
jąc, iż trzeba przez politykę kościelną uj-|władzy we Włoszech, a jeśli dzisiejsza Iz- 
mować sobie rząd niemiecki i wspierając |ba deputowanych w Rzymie rozwiązaną Z0- 
go przeciw kościołowi, jego łaskę sobie skar- |stanie, nowe wybory nieomieszkają wzmo- ich wcale, a to z obawy, aby jakiej „parceli niewy- 
bić. Wprawdzie p. Depretis zapowiedział, |cnić lewicy i może stworzą dostateczną dla puściły, wymieniając więcej, aniżeli zostało przeda- 
że nie myśli działać zaczepnie i nieprzy- |rządu większość. We Francyi jak we Wło- |28: js 00 CZA ać Skye zejdą AK 
jaźnie w kwestych kościelnych, ale równo- |szech jednakowo szły rzeczy. Stronnictwa i an aja rase A) gt a tyop $ ay 
cześnie dodał, iż przedłoży parlamentowi |będące u władzy padły nie pod przewagą y KU p WE 


mierzania w powszechności podatku od sztuki bydła 
bitego, bez uwzględnienia wagi tego bydła i ceny 
mięsa; że ta zasada jest w powszechności niesłusz- 
ną, a w szczególności krzywdzi kraj nasz w stosunku 
do bogatszych krajów koronnych zachodnich , gdzie - 
waga bydła jest przeciętnie znacznie większą, i cena 
mięsa wyższą, niż w kraju naszym; 

_ uchwala sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W. Ks. Krakowskiem na podstawie $ 19 statutu kra- 
jowego następujący wniosek: E 

1) Podatek konsumcyjny od mięsa powinien być 
wymierzany sprawiedliwie podług wagi mięsa, a przy 
pobieraniu go od sztuki bydła podług wagi rzeźnej 
EA: zadan 3 powinna być 8 

2 ;tkowa ug wagi es. 
uero dla każdego ja inaa na zac RQ TRE 
kilkuletni z uwzględnieniem przeciętnej, z pery PZA 
poprzedzającego wyśledzonej ceny mięsa w tymże -<o 
kraju, tak, ażeby wysokość cyfry podatkowej była w c 
stosunku do cény mięsa we wszystkich krajach ko- y 
ronnych równą. 

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, wzywa rząd, ażeby poczy- 
ni} stosowne kroki do rychłego uchylenia dotychcza- 
sowego niesłusznego systemu wymierzania podatku 
konsumcyjnego od mięsa i zastąpienia go systemem, 
wskazanym w powyższym wniosku. 

Nie motywując wniosku tego bliżćj ze względu na 
motywa we wniosku zamieszczone , wnioskodawca 
prosi o odesłanie go do komisyi podatkowój, nowo 
wybrać się mającćj, ce Izba uchwala. 

Z kolei motywuje p. Gross . wniosek swój treści 
następującćj : 

„Sejm objawia zdanie, że zmiana obecnego syste- 


Izba uchwala. 

Z kolei następuje pierwszy odczyt wniosku p. Abra- 
hamowicza treści następującej : 

Podatek konsumcyjny od mięsa, wymierzany obe- 
enie w powszechności od sztuki bydła bitego, bez 
uwzględnienia wagi tego bydła i ceny mięsa, jest 
niesłusznym. Ten system wymierzania podatku, krzyw- 
dzi szczególnie kraj nasz w stosunku do prowincji 
zachodnich. —, 

Z powodu niższego stopnia kultury i z powodu 
gorszych stosunków klimatycznych, produkuje się 
w kraju naszym bydło mniejsze, niż w prowineyach 
zachodnich, a i z tego bydła sztuki większe i lepiej 
tuczone wyprowadzane są do tamtych prowineyj. 

Przeciętna waga bydła, na konsumcyę bitego, jest 
u nas 2 do 3 razy mniejszą, niż w prowincyach za- 
chodnich. Z tąd wypływa, że przy systemie wymie- 
rzania podatku od sztuki, bez względu na wagę 0- 
płaca się w kraju naszym podatek od funta mięsa 
2 do 3 razy większy, niż w bogatszych prowincyach 
zachodnich, gdzie mieszkańcy są zamożniejsi i wię- 
cej zarabiają, więc też mogą znieść większy podatek 
konsumcyjny. Także i cena mięsa jest u nas mniej- 
sza, niż w tamtych prowincyach właśnie dla tego, 
że lud mniej zamożny nie może kupować mięsa 
droższego. 

Niesprawiedliwość systemu teraźniejszego, została 
uznana w naszym sejmie krajowym, który na wnio- 
sek posła Kornela Krzeczunowicza, uchwalił dnia 3 
lutego 1866 wniosek, ażeby taryfa podatku konsum- 
cyjnego była ustanowioną dla każdego kraju koron- 
nego z należytem uwzględnieniem wagi bydła i prze- 
ciętnej ceny mięsa tego kraju, tak, ażeby wysokość 
podatku w stosunku do przeciętnej ceny centnara 


dę stron. Rozp. z roku 1853, które zniża opłatę w 


Część literacko-artystyczna. 


|| Towarzystwo ochrony zwierząt 
> w Galicyi. 


wiedzialności złe obchodzenie się z końmi i bydłem, 
niszczenie użytecznego i przyjemnego ptactwa przez 
wybieranie jaj na wiosną, łowienie w sieci, i t. p.~, z 
a co najważniejsza, ena Bowaczystwo potrafi skute- a 
cznie zapobiedz kradzieży i niszczeniu zwierzyny, zwła- 
szcza w porze niewłaściwej do polowania. 

Niechby Towarzystwo zaznaczyło sobie tylko ten za- 
kres, wystarczyłoby na początek — a już na potem, 
kiedy się tego dopnie, można odłożyć szerzenie 0- 
wych „rozumnych pojęć o stosunku człowieka do 
natury * 


suwające się z poruszeniem kwestyi dobrego obcho- 
dzenia się ze zwierzętami, powiedzmy coś bliższego 
o celu Towarzystwa i środków dopięcia onego — 0 
wyczytujemy w statutach. 

I tak celem Towarzystwa jest ochranianie od prze- 
śladowania i wytępiania pożytecznych- w gospodar- 
stwie zwierząt — powstrzymywanie od dzikiego i 0- 
krutnego obchodzenia się ze zwierzętami zwłaszcza 
temi, które człowiekowi są w pracy pomocą. 

Oprócz tych dwóch w praktyce gospodarskiej za 


ski, którzy się tak roskoszowali w walkach drapie- 
żnych zwierząt, prędko idąc tym torem, doszli do 
gladiatorów, a nie ich nie kosztowało rzucać żywych 
niewolników dla tuczenia ich ciałem ryb ulubionych. 
Hiszpanie podobnie namiętnie rozkochani w walkach 
byków, wrzeszczący zapamiętale bravo toro! ilekroć 
rozjuszony byk wywlecze rogiem jelita z biednego 
konia, lub przebije pikadora, mogli potem wynaleść 
polowanie z gończemi na zbiegłych murzynów , sro- 
gie mordy Peruwianów 1 Meksykanów, i krwawe 


szcząc się z niemi wyskubywała im piórka, lub w łe- 
pek wbijając szpilkę, przypatrywała się konwulsyom 
ich konania... 

Wprawdzie fakt ten niczegoby niedowodził, a zwła- 
szeza nieprzekonałby tych co utrzymują, iż człowiek 
przychodzi na świat ze złemi lub dobremi skłonno- 
Ściami, i fatalnie dąży do swego przeznaczenia. A lu- 
bo już nieraz dysputowano nad pytaniem jakie, czy 
złe lub dobre instynkta przeważają w sercu człowie- 
ka? to jednak zawsze w zdrowych spółeczeństwach 


Od dawna już w różnych cywilizowanych krajach, 


e a najdawniej w Anglii, istnieją stowarzyszenia mają- | przeważy to zdanie, że wpływ religijny i dobre przy- | gospodarstwo księcia Alby we Flandrach. pożyteczne uznanych celów — jest jeszcze trzeci, 3 

> ce na celu opiekę nad zwierzętami. Przemyślny i | kłady moralne, mogą złą naturę naprawić; jak na-| Czy na drodze tego rozumowania dochodzi się do | wyższy od tamtych, do którego także chce zmierzać W dalszym ciągu tej ustawy, mowa jest tylko o 

- gospodarny Anglik dążąc u siebie do poprawy ras| wzajem bezbożne zasady, i przykłady zepsucia naj- pewnika, że człowiek zaprawiony na dręczeniu zwie- | Towarzystwo, a ten jest: „rozbudzanie i utrzymywa- | składzie towarzystwa, którego członkiem może być 

~ wszystkich gatunków zwierząt domowych, był niejako | lepszą popsuć. rząt staje się okrutnym względem swoich bliźnich ? nie uczucia ludzkości, rozwijanie zmysłu dla przyro- | każdy, ktokolwiek używa praw obywatelskich, i do- 

A zmuszonym otoczyć szczególną opieką te zwierzęta, | Co do wrogiego obchodzenia się ze zwierzętami, | Nie śmiałbym twierdzić. Historya bowiem mogłaby |dy i rozszerzenia rozumnych pojęć o stosunku czło- |brej sławy, i rocznie zapłaci 1 złr. 

a bez których usługi człowiek obejść się nidmoże. Pro- |co do bezmyślnego dręczenia i tępienia ich — na- | dostarczyć mnóstwo przykładów dających zaprzecze- | wieka do niej szczególniej w niższych warstwach lu- Siedzibą towarzystwa jest Lwów. Wszędzie zaś mo- 

«4 stem rozumowaniem dochodził on do przekonania, |suwa się uwaga, szczególniej w zastósowaniu do na-|nie. Żeby niedaleko szukać, weźmy “świeżą, bardzo | dności, wogóle oświatę i uobaczejenie*. gą tworzyć się filie, które przy zawiązaniu się mają 

R że zwierzę źle karmione, pracujące nad miarę, po- |szego kraju — że to się dzieje, nie skutkiem jakiejś |świeżą historyę, ciepłą jeszcze krwią i łzami nie- Ostatnie słowa wypowiedziane o tym wyższym ce- | wnieść podanie do Namiestnictwa o zatwierdzenie. 
Podobne stowarzyszenia ochrony zwierząt istnieją W 


lu Towarzystwa, które zamierza szerzyć „rozumne 
pojęcia o stosunku człowieka do natury* nasuwają 
bardzo słuszną obawę czy owe, rozumne pojęcia za- 
wsze utrzymają się w granicach nieszkodliwych wie- 
rze i moralności? Czytając bowiem Ustawę, czyli 
Statut zawiązującego się Stowarzyszenia nie znajdu- 
jemy żadnej rękojmi, ani w zasadach, ani w osobach, 
które mają nadawać kierunek Stowarzyszeniu zakre- 
ślonemu na bardzo szeroką skalę, bo obejmującemu 
wszystkie warstwy mieszkańców. 4 

Srodki mające służyć do dopięcia,. trzech wzmian- 
kowanych celów, są następujące, jak to czytamy w 
ustawie : ; 

Własny dobry przykład i pouczamie. 

Upominanie, ganienie i karcenie niegodziwego po- 
stępowania ze zwierzęciem. Rozszerzanie znajomości 
i poważania ustaw i rozporządzeń zmierzających do 
tego samego celu co Towarzystwo. 

Popieranie władz i ich sług, którym powierzono 
przestrzeganie zachowywania pomienionych ustaw i 
rozporządzeń szczególniej podawaniem do ich wiado- 
mości spostrzeżonych wykroczeń przeciw tym usta- 
wom i rozporządzeniom. Wydawanie i rozszerzanie 
pism popierających cele towarzystwa. 

Rozszerzanie wogóle wiadomości przyrodniczych ka- 
żdemu pożytecznych. Nakoniec nagroda dla tych co 
popierają cele towarzystwa w wypadkach zasługują- 
cych na uznanie, o ile środki pieniężne towarzystwu 
na to pozwolą...“ 

Lepiej niż cel, tłumaczą nam wyliczone tu środki 
użyteczność i potrzebę towarzystwa, które rzeczywi- 
ste oddać może usługi, już-to pociągając do odpò- 


szczęśliwych Unitów, których nawracano nie w ja- 
kichś wiekach ciemnoty, lecz w pysznym wieku kul- 
tury — a Kortez i Pizarro, Alba, możeby się uznali 
za nieuków wobec mistrza katowni — Gromeki i 
jego akolitów. A jednak Moskale znieśli u siebie, 
przynajmniej urzędownie, knuty, pałki, batogi, a ze 
zwierzętami bardzo nawet dobrze się obchodzą, kto 
wie czy nawet nie lepiej niż z ludźmi. Krwawych 
igrzysk także nie mają — è jeśli między sobą idą 
na kułaczki, te w tem podobni są do boxerów an- 
gielskich. ? 

Ta strona człowieka, która najpierw staje w myśli 
ilekroć mowa jest o ochronie zwierząt i opiece nad 
nimi, najwymowniejszą bywa krytyką podobnych sto- 
warzyszeń, jak owe świeżo zawiązane we Lwowie i 
zatwierdzone rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa. 

Na wszystkie argumenta mówiące za korzystnym 
wpływem takich stowarzyszeń, jeden może się utrzy- 
mać, .to jest argument gospodarczy — atoli inne, 
wkraczające w świat moralny „będą nosiły cechę nau- 
kowego uroszczenia, jakie olśniewa dzisiejszych natu- 
ralistów głoszących że to od nich ma wyjść nowe 
objawienie dla ludzkości. 

W każdym razie stowarzyszenie ochrony zwierząt 
powinno stać na tym śsęsie moralnym, na jakim 
stoi indyjska i ezopowa fabuła od wielu tysięcy lat. 
Bajka ze świata zwierzęcego, była,jak wiemy, wy- 
nalazkiem niewolnika, który nieśmiał prawdy swemu 
panu w żywe oczy powiedzieć. Zdawałoby się że i 
dziś ludzie muszą się na zwierzętach ćwiczyć w prak- 
tycznej mądrości Życia. 

Odsunąwszy na bok rozliczne uwagi i wnioski na- 


złej natury, lecz skutkiem dawnych nawyknień, bra- 
kiem zastanowienia się.  Wychudła i głodna szkapa 
niemoże wyciągnąć przeładowanego wozu — cóż robi 
parobek? oto strzaskawszy batóg dobiera coraz grub- 
szych drągów, któremi ją okłada bez lepszego skut- 
ku. Dopiero zmordowawszy konia i siebie, wpada na 
myśl ulżenia ciężaru, myśl wstrętną jego lenistwu. 
W ogóle argument kija aplikowany do zwierząt do- 
mowych używa wziętości w klasach roboczych tak po 
miastach jak po wsiach; a z nim łączą się inne nad- 
użycia mające źródło w niedbalstwie, lenistwie, i in- 
nych nałogach. |. $ 

Wpływ i działanie takiego towarzystwa ochrony 
zwierząt, byle odbywały się na szeroką skalę, może 
sprowadzić ten dobry skutek, że ci co bezmyślnie i 
zwyczajowo źle obchodzili się ze zwierzętami, co je 
bez potrzeby, lub z chęci zysku tępili — zastanawiać 
się zaczną nad nierozumną „szkodliwością i dzikością 
tego postępowania, i powoli oduczą się. pastwienia, 


zbawione ochrony od zimna i słoty, a do tego nieli- 

tościwie katowane w chwili, kiedy upadało pod cię- 

żarem przechodzącym jego siły, nigdy się niquszla- 

chetni i zawsze będzie nosić na sobie piętno rasy 
u chorobliwej, upadłej, niezdolnej ani wiele pomódz 
człowiekowi w jego pracy, ani mu dostarczyć pokar- 
mu, który byłby i posilny i smaczny i obfity. 

Ta dążność do uszlachetnienia rasy zwierząt do- 
mowych, nakładała obowiązek publicznej opieki nad 
zwierzętami. Opieka zaś ta niejmogła inaczej być wy- 
konywaną, jak za pośrednictwem stowarzyszeń szero- 
ko rozgałęzionych po kraju, a przyjmujących na sie- 
bie rolę adwokatów tych niemych stworzeń, które 
umieją cierpieć, a nieumieją inaczej cierpień swoich 
opowiedzieć jak nędznem wyglądaniem, kalectwem, 
lub skórą pokrajaną od razów batoga. 

Obok tego, przy zaprowadzeniu takich stowarzy- 
szeń, był jeszcze i wzgląd moralny. Uważano, że 
człowiek przywykły pastwić się nad zwierzętami, sta- j 
wał się okrutnym względem drugiego człowieka, ile- | rozciągając uczucie ludzkości do tych niemych istót. 
kroć nadarzała się do tego sposobność — Dziecko|' Szerząc zasadę dobrego obchodzenia się ze zwie- 
nieskarcone za tyranizowanie ptaszków, męczenie zwie- rzętami, jaka jest regułą w obchodzeniu się z po- 
rzątek służących mu do zabawy — psuło sobie |dobnym nam człowiekiem, ma Się rozumieć, nie ze 
charakter i nieraz zdarzało się, że w późniejszem ży- | względu na darwinoskie pochodzenie od małpy — 
ciu niewzdrygnęło się przed popełnieniem zbrodni. lecz z tego przekonania, że trzeba robić dobrze przez 
Podobnych przykładów możnaby wiele przytoczyć. | miłość do dobrego — zaszczepia się W sercach mo- 
Mnie szczególniej jeden uderzył w procesie sławnej | ralny kierunek, który odbije się tem samem i w sto- 
Lafarge, która jak wiadomo przez długi czas małe- sunkach towarzyskich. Uważano bowiem, że okru- 
mi dozami zadawanej trucizny truła swego męża — |tne pastwienie się nad zwierzętami wyradzało cha- 
otóż ze zeznań świadków znających tę damę elegan- |rekter okrutny, dający się we znaki ac ludzkości. 
ckiego świata od dzieciństwa, było i to świadectwo, Rzymianie, którzy lubili zadawać powolną śmierć 
że będąc małą dziewczynką chowała kanarki, a pie- | rybom, aby przypatrzyć się zmianie kolorów ich łu- 


wielu krajach; zadaniem ich jest; aby rozpo 
I ustawy wydane w tej mierze, najściślejsze znalazły 
zastósowanie i dawana była zachęta tym osobom, 
które w stosunkach swoich ze zwierzętami, widzą w 
nich raczej swoich pomocników i wiernych towarzy- 
szy niż niewolników naszych uniesień i kaprysów, 
nad którymi bezkarnie wolno się znęcać i pastwić. 
Usiłowania w tym kierunku podjęte jeżeli raz wej- 
dą w obyczaj, mogą wydać pomyślne rezultaty. Na- 
sze pola i lasy dziś wcale puste załudnią się zwie- 
rzyną, stawy i rzeki, wrócą do dawnej obfitości swo- 
ich mieszkańców — jeżeli dynamit nie wypleni ich 
do szczętu. Rzadkie, jak białe kruki egzemplarze 
kozie, ożywią już osamotnione szczyty tatrzańskie; 
bobrowe gony należące do legendy, znowu mogą u= 
kazać się nad brzegami bagnistych rzek; łosie i je- 
lenie wyemigrowawszy z przetrzebionych borów, zno- A 
wu zawitają do nich, jeżeli nas kiedykolwiek opuści 
gorączka niszezenia bogactw tej ziemi. Prawda żeś- 
my panami stworzenia; wolno nam używać darów 
ziemi — lecz nadużywać -niewolno; wolno oszczę- 
dzać i pielęgnować, niszczyć niewolno. Posiadanie "RAM 
nasze dożywotnie; ktoś zawsze po nas dziedziczy — 
niechże spuścizni ta przechodzi w ręce następców - SZ 
w stanie ulepszonym, nigdy zubożałym i wyjało- 
wionym. ref - 


` 


z : Z Y7 TAS ` 4 ra (Pe! ) 
= d 28 WOZY WIŻE "OT T a a 


py 5, o- a a JA 


>= 


> 


q 


* 


k 


r PR REE DAS 


ARRENE 27. 


= 


Dara 


PZ WIERY 
ui z r 
o 


, Sztu, a jutro przybędą do Wiednia, w celu rozpo- 


. lowany, a w samej rzeczy i okoliczności, wśród ja- 


0 mędzńym stanie finansowym Austryi, któremi nas 
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mu wymierzania podatku od wyrobu wódki byłaby 
szkodliwą dła stosunków gospodarskich i przemysło- 
wych kraju naszego.“ 

„Mówca podnosi, że minister finansów zwołał an- 
kietę, do któréj z naszego kraju tylko jeden członek 
był powołany; ta orzekła, że zamiast obecnego syste- 
mu opodatkowania ma być zaprowadzony system po- 
datku według ilości napoju wyrobionego. Dowodzi w 
dłaższem przemówieniu, że to szkodliwie oddziałało- 
by na krajowy przemysł i żąda odesłania wniosku do 
komisyi podatkowój, co sejm uchwala. 

Następnie p. Kabat uzasadnia swój wniosek 0 za- 
prowadzenie Wydzialu lekarskiego, na wszechnicy 
lwowskićj, który to wniosek odesłano do komisji 
edukacyjnćj. Z powodu cichego głosu mówcy, szcze- 
gółów jego mowy podać nie umiem. ; 

„P. Zoll zabrał następnie głos w celu uzasadnie- 
nia następującego wniosku: 

„Wzywa się c. k. rząd, aby następujące uczynił 
zmiany w rozporządzeniu ministeryalnem z d. 21 
grudnia 1875 L. 19,109, regulującem ferye w szkó- 
łach średnich: 

1) Ferye na święta Bożego Narodzenia rozpoczy- 
nają się z dniem 23 grudnia i trwać mają w Gali- 
cyl tam, gdzie nie ma świąt ruskich, aż do dnia 1 
stycznia. 

2) Dzień zaduszny i dzień popieleowy wyznaczają 
się jako feryalne. 

3) W wielkim tygodniu poniedziałek i wtorek 
przeznaczają się, tak samo jak dawnićj, wyłącznie do 
odbywania czynności relgijnych. 

4) Z przyczyn ważnych Rada szkolna krajowa 
przeznaczyć może do odbywania czynności religijnych 
w takich miejscach, w których jest więcój szkół śre- 
dnich, dla niektórych z nich, poniedziałki i wtorki 
innych tygodni przed Wielkanocą.* sprawiedliwe rozdzielenie kosztów. Na konferencyę 
_ Dowodzi mówca jak niesłusznym dla naszego kra- |tę przybędzie do Wiednia minister bonwedów bar. 
Ju jest reskrypt ministerstwa oświaty, regulujący wa- | Szeudl. 
kacye w szkołach średnich. Wniosek dąży do tego,| —— Dziennik Obzor, wychodzący w Celowcu, do- 
aby uczniom dano więcój odpoczynku, a nie przy- wiaduje się z Wiednia, że Dr Jerzy Posilowicz, pro- 
czyniano się do osłabienia uczuć religijnych. dziekan wydziału teologicznego w uniwersytecie Ce- 

Wniosek ten odesłano do komisyi edukacyjnój. „ |lowieckim, mianowany został biskupem w Zengg. 

Przedłożenie Wydziału krajowego o urządzeniu| — Sesya sejmu węgierskiego została zamkniętą 
rozmaitych adaptacyj w szpitalu powszechnym we|w d. 27 b. m. a nowa sesya została otwartą naza- 
Lwowie odesłano do komisyi administracyjnćj, po-|jutrz. Po zagajeniu nowój sesyi nastąpił wybór biu- 
czem udzielono gminie m. Bóbrki pozwolenie pobie- |ra z wyjątkiem prezesa, tudzież komisyi prawniczój 
rania opłaty od nafty następnie załatwiono kilka pe- |i komisyi dla zamknięcia* rachunków. Wybór innych 
tycyj prywatnych a wskutek jednój petycyi o znie- komisyj i członków wspólnéj delegacyi nastąpi pó- 
sienie kahałów żydowskich, ponowiono zeszłoroczną u- źnićj. Sesya poprzednia zakończyła się przyjęciem 
chwałę sejmu w tój sprawie. Wszystko bez rozpraw. | wniosku o terytoryalnem podziale Siedmiogrodu. U- 

W końcu przystąpiono do M pat komisyi podat-|chwała ta wywołała silne wrażenie pomiędzy Sasa- 
kowéj. Rezultat wyboru późnićj będzie ogłoszony. |mi siedmiogrodzkiemi. W Kronstadzie odbyło się 

omadzenie wyborców, na którem dano wotum 
nieufności deputowanemu Frydrykowi Wiichterowi, 
który w sejmie był sprawozdawcą wniosku rządowe- 
go. Dnia 27 b. m. przedłożył rząd węgierski w sej- 
mie projekt ustawy o kupnie kolei wschodnićj. Pro- 
jekt składa się z 5 paragrafów. $ 1 zatwierdza kon- 
trakt zawarty d. 20 stycznia 1876 $ 2 upoważnia 
ministerstwo do przeprowadzenia tego kontraktu. Ma 
być puszczonych w obieg najwięcćj 99,893 sztuk ak- 
cyj po 100 zł. oprocentowenych po 5 od sta. $ 3 
postanawia, że amortyzacya ma nastąpić w przecią- 
gu takiego samego czasu, w jakim miała być umo- 
rzoną pierwsza serya priorytetów kolei wschodnićj. 


ma gwarantować wypłatę całkowitą prioritetów od 
kolei, chromających na niedobór z ruchu. Uchwała 
miała zapaść po myśli akcyonaryuszów, a przed za- 
kończeniem dzisiejszej giełdy, bankier tutejszy bar. 
Kónigswarter oznajmił, iż upoważniony jest przez 
ministra skarbu do oświadczenia, że rząd przedłoży 
Radzie państwa projekt do ustawy względem obję- 
cia przez państwo gwarancji za prioritety kolei gwa- 
rantowanych, oraz, że sprawa niedoborów z ruchu w 
równy sposób uregulowaną zostanie po myśli akcyo- 
naryuszów. | ° 

Zawieszeniu broni w Hercegowinie, o którem do- 
nosi telegram niedowierzają tutaj, sądzą bowiem, że 
pojedyncze oddziały powstańcze nie będą się stoso- 
wały do zawartej umowy. Zdaje się, że główny punkt, 
0 który się tu rozchodziło, to jest zostawienie twier- 
dzy Niksicz in statu quo, rozstrzygnięty został po 
myśli powstańców. 


skim, że zebranie jest rozwiązane. W Złotowie 
chcieli zwołujący zebranie mówić po polsku a potem 
słowa swoje tłómaczyć na niemieckie dla parafian 
niemieckich; ale i na to nie pozwolono. Oto, pa- 
nowie, fakta dowodzące że względem ludności pol- 
skiej wolno dopuszczać się samowoli i nadużyć ni- 
weczących zupełnie prawo wynikające z ustawy o 
stowarzyszeniach. 

Minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg: 
Przyznaję, że ani konstytucya ami ustawa o stowa- 
rzyszeniach nie zawiera wyraźnego przepisu, aby na- 
rady na zebraniach toczyły się w języku niemieckim. 
Ale ze stanowiska państwowego nie można wątpić, 
że prawo nadzoru byłoby ułudne, gdyby narady to- 
czyły się w języku, którego nie zna urzędnik dozo- 
rujący. Rząd sądzi, że trzeba to właśnie wciągnąć 
w ustawę (hineinlesen in das Gesetz), iż nie można 
pozwalać na korzystanie z ustawy, jeśli państwo nie 
może wykonywać nadzoru. (Zaprzeczenie.) Jeśli u- 
rzędnik przypadkowo włada obcym językiem i jeśli 
chce pozwolić na narady w tym obcym języku, pra- 
wo takie mu służy. Panowie Polacy będą 
przeto musieli z łaski swojej szukać so- 
bie do swych zebrań takiego powiatu, 
w którym są urzędnicy umiejący po pol- 
sku. (Słuchajcie! z ław polskich. — Niepokój w 
Izbie.) 

Na wniosek posłów Polaków Izba uchwala otwo- 
rzyć dyskusyę nad interpelacyą i odpowiedzią mi- 
nistra. 

Poseł Wierzbiński przytacza inne jeszcze wy- 
padki rozwiązania wieców; w jednym z nich nawet 
nie przyszło do rozwiązania, lecz z góry zakazano 
pod karą włościaninowi Hanciuchowi zwoływać wie- 
ce, a żandarmi nawracali lud udający się na wiec 
ten, mówiąc im, że tylko panom i księżom wolno 
zwoływać zebrania. Mówca stwierdza, że słowa mi- 
nistra znaczą poprostu, iż dla Polaków nie ma teraz 
sprawiedliwości w państwie pruskiem. 

Poseł Hundt von Hafften (znany polakożerca 
z Wielkopolski, którego Izba przy każdem niemal 
wystąpieniu śmiechem wita) zgadza się najzupełniej 
z wywodami ministra, bo w państwie pruskiem nie 
ma ani Polaków, ani Sarmatów, ani Wallonów, 
ani Kaszubów, ani Wendów i t. d., tylko są Pru- 
sacy. (Ńmiechy.) A 

Posel Lipke (nationalliberał): Mówca poprzedni 
mówił o wszystkiem, tylko nie do rzeczy. W je- 
dnym tylko względzie przyznaję mu słuszność, t. j. 
że konstytucya mówi tylko o Polakach. Ponieważ 
atoli do Prusaków w duchu konstytucyi należą i 
Polacy, przeto i Polakom służy prawo używania na 
zebraniach swojego języka. Konstytucya jest jasna, 
a nikomu nie zakazuje używać języka ojczystego. 
Sam minister razu pewnego oświadczył, że ma co 
do tego wątpliwości; tem więcej ubolewam, że zde- 
cydował się na taką odpowiedź, jaką tu dziś słysze- 
liśmy. Powód, że urzędnicy nie władają językiem 
polskim, bynajmniej nie rozstrzyga o rzeczy. Do- 
póki istnieje konstytucya, dopóty szanować ją na- 
leży. Wypowiadam to umyślnie, aby Polacy wi- 
dzieli, że gdy chodzi o naruszenie prawa, mamy dla 
nich żywe sympatye. (Oklaski.) 

Poseł Windthorst (z Bielefeldu, nationallibe- 
rał): Z początku słowa ministra zdawały mi się 
mieć coś za sobą; ale nie mogę jednak pozbyć się 
myśli, że konstytucya istnieje już lat 28, a nigdy 
jeszcze do podobnych kroków nie przychodziło. Pra- 
wda, że państwo powinno módz wykonywać swoje 
prawa nadzoru, ale najprostszym na to sposobem 
jest zdaniem mojem ustanawianie w prowincyach 
polskich urzędników mówiących po polsku. W każ- 
dym razie potrzeba tu jasnego przepisu prawnego i 
pragnąłbym zalecić komisyi rozpatrującej wniosek o 
języku urzędowym, aby na przedmiot ten szczegól- 
niej zwracała uwagę. Żadną miarą atoli nie mo- 
żemy przyznać rządowi prawa, aby nam naruszał 
prawa. ł 

Minister Eulenburg: Trzeba mi zastrzedz się 
przeciw mniemaniu, jakobym windykował rządowi 
prawo postępowania w brew ustawom. Co najwięcej 
twierdzę, że droga, którą uznałem za odpowiednią, 
prowadzi praeter legem, a nie contra legem. Mó- 
wicie panowie, że dotychczas wystarczały istniejące 
przepisy. Ale uprzytomnijcie sobie, jak rzeczy się 
zmieniły w czasie ostatnim, Gdy hr. Ledóchowski 
odjeżdżał do Poznania, pozostawił nam tu w Berlinie 
przyrzeczenie, że nigdy sprawy polskiej nie będzie brał 
pod swe skrzydła, jeśli się mu pozostawi swobodę na 
polu religijnem. Rząd sądził, że to z korzyścią dla 
niego, nie przewidując, w jakim kierunku rozwinie 
się sprawa religijna. Od chwili, gdy życzenia hr. 
Ledóchowskiego nie znajdowały zadośćuczynienia, za- 
pomniał o swojem przyrzeczeniu i z rozpiętemi ża- 
glami puścił się na fale narodową. Dziś Polacy wynoszą 
go pod niebiosa jako męczennika sprawy narodowej. 
Zresztą rząd windykuje sobie tylko prawo uzupeł- 
niania ustaw praktyką. (Słuchajcie! śmiechy). 
Jeśli atoli poweźmiecie uchwałę przeciwną moim 
wywodom, postaram się o projekt ustawy, który z pe- 
wnością nie będzie korzystny dla Polaków. 

Poseł Kantak; Pan. minister wyrzekł tu ulotne 
słówko, że rząd ma prawo uzupełniać ustawy prak- 
tyką. Zdanie to graniczy zbyt blizko z naruszeniem 
i złamaniem prawa. Dalej mówił minister, że ze- 
brania muszą być dozorowane, aby nie stały się bro- 
nią przeciw państwu; ależ zebrania nie są przecież 
na to, aby chwalić ministrów, lecz aby oświecać lud. 
Zresztą po zebraniu komitetu obradującego o wyborach 
do zarządu majątków kościelnych nie potrzeba się 0- 
bawiać. nic niebezpiecznego dla państwa. Co się tyczy 
ks. kardynała arcybiskupa Ledóchowskiego, pozostał on 
wierny swojemu stanowisku kościelnemu, i ztąd nasz 
dla niego szacunek. Zapowiada nam pan minister 
projekt ustawy, dodając groźbę, że on dla nas nie- 
korzystny będzie. O tem zupełnie jesteśmy przeko- 
nani, ale pan ten zapomina, że ta Izba będzie roz- 
strzygała o projekcie, ą jestem przekonany, że Izba 
nie pozwoli nas krzywdzić w prawach stowarzyszeń 
i zebrań. (Głosy przytakujące). Jakby na szyder- 
stwo powiedział pan minister, żebyśmy sobie szukali 
do zebrań naszych takich powiatów, w których u- 
rzędnicy umieją po polsku. Pozostawiam tej wysokiej 
Izbie ocenić to szyderstwo; od siebie powiem, że 
słowa te wymagałyby rektyfikacyi, a ponieważ regu- 
lamin nie pozwala nam stawić tu dziś odpowiedniego 
wniosku, więc zastrzegamy go sobie przy najbliższej 
sposobności. (Uklaski). j 


Wiedeń 30 marca. Według wczorajszego tele- 
gramu już jeden z sejmów krajowych w Austryi u- 
kończył swe prace i został zamknięty, mianowicie 
sejm karyncki. Inne sejmy pracują dalój bez przer- 
wy i wszędzie niemal codzienne odbywają się posie 
dzenia, z czego wnosić można, iż sesya sejmowa 
zamkniętą zostanie przed świętami Wielkanocnemi. 

— Dzienniki wiedeńskie zapewniają, że z okoli- 
czności pobytu ministrów węgierskich w Wiedniu, od- 
będzie się także w ciągu przyszłego tygodnia wspólna 
konferencya celem ostatecznego ułożenia tekstu ustawy 6 
kwaterowaniu wojska. Przedłożenie to zawierać ma 
także przepisy, które zapewniają ciągłe używanie bu- 
dować się mających koszar nawet w czasie, gdyby 
przez wojsko nie były zajęte, a zarazem umożliwiają 


Wiedeń 30 marca. 
(J.H.) Dziś wieczór wyjeżdżają ministrowie z Pe- 


częcia rokowań względem ugody między obu czę- 
ściami monarchii. Około dziesięć dni mają trwać o- 
wę rokowania, a w ciągu tego czasu ma stanąć u- 
goda. Przepowiadają to dzienniki z taką stanowczo- 
ścią, że wygląda, jakby tym razem tak jedna jak 
druga z stron kontraktujących miały przepisaną z gó- 
ry marszrutę. To pewna, że na miejscu najbardziej 
decydującem panuje życzenie, aby stosunek między 
obu częściami państwa jak najprędzej został uregu- Niemcy. 
kich oba rządy podejmą teraz dzieło ugody, sprzy-.| Podajemy sprawozdanie z obrad pruskiej Izby po- 
Jają jego uskutecznieniu. Węgrzy będący stroną żą- |selskiej nad interpelacyą posła Ł yskowskiego w 
jącą, w skutek ostatnich niepowodzeń niezawodnie | sprawie nadużycia władz rozwiązujących wiece z po- 
z mniejszym naciskiem wystąpią, a Cislitawia, od|wodu używania języka polskiego. Interpelacya zapy- 
której żądają dalszych koncesyj, przedstawia w tej tuje, czy rządowi wypadki te znane i co przedsię- 
chwili obraz najzupełniejszej deak nioi w dziedzinie | wziąć myśli, aby osłonić ludność polską przeciw nad- 
ekonomicznej. Dzienniki czynią wszystko, aby ile mo- |użyciom naruszającym prawa wynikające z ustawy o 
żna rażąco przedstawić to położenie, a w chwili kie- stowarzyszeniach i zebraniach. 
dy węgierscy mężowie stanu przybywają do stolicy| Na uzasadnienie interpelacyi zabiera głos poseł 
państwa, te dzienniki rozkładają niby całun grobo-|Łyskowski. Mowa jego w streszczeniu jest nastę- 
wy nad martwem ciałem ekonomicznych stosunków pująca: | 
Cislitawii, jak gdyby uwidocznić chciały, że trudno] Na dzień 5 grudnia zwołany był więc przez X. 
domagać się czego od trupa. Cały potop artykułów | Hiewerta do wsi Skurcza (pow. Starogrodzki w Pru- 
siech Królewskich). Stósownie do przepisów zawiado- 
miono o tem władzę policyjną, która zamiast pro- 
stego poświadczenia o dopełnieniu obowiązku prze- 
słała zwołującemu pismo, w którem z góry naka- 
zano zebraniu używać tylko języka niemieckiego. Gdy 
wiec się zebrał a do żądania władzy policyjnej nie 
można było się zastósować już dla tego, że lud wiej- 
ski niemal bez wyjątku polskim tylko włada języ- 
kiem, policya rozwiązała zebranie. Nadmieniam tu, 
że nawet wedle urzędowej statystyki ludność wiejska 
obwodu Gdańskiego, w którym leży powiat Staro- 
grodzki, wyłącznie polskiej jest narodowości. Ten sam 
przebieg wzięło drugie zebranie ludowe we wsi No- 
wej cerkwi w tymże powiecie, zwołane przez p. Jac- 
kowskiego. W obu razach udano się z zażaleniem 
przez wszystkie instancye. Pan Jackowski otrzymał 
od wydziału powiatowego odpowiedź, w której po- 
wiedziano: „Ponieważ dla władz pruskich język nie- 
miecki jest językiem urzędowym, a nie można przy- 
znać, aby władza policyjna miała obowiązek posługi- 
wać się tłómaczem, przeto urzędnik policyjny, dozo- 
rujący publicznego zebrania ma prawo żądać narad w 
języku urzędowym, t. j. niemieckim, a jeśli temu 
zadość się nie stanie, rozwiązać zebranie. Gdyby 
zaś urzędnik posiadał przypadkowo język obcy, 
wtedy bez wątpienia służy mu prawo zezwolenia 
na narady w języku obcym.* Pozostawiam wam, 
panowie, ocenienie tego wywodu, mianowicie także 
obrażającego wyrażenia, które język ludności na 
tej ziemi zrodzonej nazywa językiem obcym. Na- 
wet prasa niemiecka zaznaczałą fakta te z współ- 
czuciem dla ludności: polskiej. Tak oto miały się 
rzeczy, gdy w styczniu r. b. wystósowałem do mi- 
nistra spraw wewnętrznych promemoria , pro- 
sząc go o audyencyę. W porozumieniu bowiem 
z ziomkami moimi tu w sejmie, miałem zamiar nie 
wytaczać sprawy przed sejm, lecz załatwić ją pry- 
watnie z ministrem. Do dnia dzisiejszego jednak nie 
mam ani odpowiedzi ani audyencyi. "Trzeba nam 
było chwycić się tej interpelacyi. Idę teraz dalej 
w wywodzie sprawy. Pan Jackowski od owej pi- 
śmiennej odpowiedzi Wydziału powiatowego odwołał 
się do ustnego postępowania przed tymże wydzialem. 
Tutaj zawyrokowano: oddalić p. Jackowskiego z za- 
żaleniem, skazując go na koszta. W wyroku po- 
wiedziano: „Nie ulega wątpliwości, że oprócz trzech 
przypadków przewidzianych ustawą, są jeszcze inne 
powody uprawniające do rozwiązania zebrania, i z pe- 
wnością dozwolone jest takie wytłómaczenie ustawy, 
że urzędnik dozorujący zebranie powinien rozumieć 
narady, a więc powinny one toczyć się w języku 
jemu zrozumiałym, czyli w tym razie w języku nie- 
mieckim.* A więc, panowie, wydział powiatowy u- 
waża się za upoważnionego do interpretowania ustaw, 
e raczej do przekręcania ich ducha wbrew prawu 
konstytucyjnemu. P. Jackowski udał się do wyż- 
szej instancyi, ale do dziś nie ma odpowiedzi. Prze- 
chodzę do innych wydarzeń. Dnia 27 b. m. roz- 
wiązano zebrania w Świeciu i Złotowie. W Świeciu 
nie pozwolono nawet oznajmić ludowi w języku pol- 


właśnie w przeddzień przybycia ministrów węgier- 
skich obsypują dzienniki tutejsze, widocznie tylko o- 
bliczone na wywołanie łagodniejszego usposobienia 
Węgrów. Oczywiście mimochodem nie zapominają 
przy tej sposobności podawać swych recept ku „ule- 
pszeniu* sytuacyi, a przepisy te rozumie się wypa- 
dają według tego, jakich operacyj życzą sobie te 
koła finansowe, po za któremi stoją dzienniki. I tak 
głównie dwa objawiają się prądy w tej mierze. Je- 
dni pytają się, w czem leży przyczyna spadku kur- 
sów najlepszych wartości, czemu za granicą pozby- 
wa się naszych papierów kolejowych i renty au- 
stryackiej, i dają zarazem odpowiedź, że płacimy 
procenta w srebrze w kruszczu zdemonetyzowanym 
prawie we wszystkich państwach zachodnich, że za- 
tem wypada nam szukać ocalenia w zaprowadzeniu 
waluty złotej. Że jest w tem wiele prawdy, nikt nie 
zaprzeczy; jednak zaraz drugie powstaje pytąnie, czy 
Austrya poprostu jest w stanie zaprowadzić walutę 
złotą. Ci sami radzą, aby wobec często wydarzają- 
cych się redukcyj lub zupełnego niewypłacania pro- 
centów od priorytetów kolejowych, rząd zagwarantował 
pełną wypłatę tych kuponów, od kolei, które, acz- 
kolwiek ich procenta są gwarantowane przez rząd, 
przecież często w skutek niedoboru z ruchu nie mo- 
gą dotrzymać zobowiązania. I tu zachodzi pytanie, 
czy rząd jest w stanie wziąć na siebie obowiązek tak 
ogromnej doniosłości. 

Drugi kierunek projektów tych przedstawiają ci, 
którzy domagają się zamknięcia sesyi Rady państwa. 
Dziwią się niektórzy tak niepozornemu życzeniu, bo 
cóż w tem niby wielkiego, jeżeli rząd znowu będzie 
miał sposobność w mowie tronowej zakreślić swój 
program ekonomiczny, jeżeli Izba będzie miała zno- 


w dyskusyi adresowej. To tylko pozór i czcze słowa, 
w istocie rzeczy zaś chodzi tu o co innego: skoro 
bowiem sesya zamkniętąby została, natenczas wy- 
ciągniętoby znowu wszystkie upadłe w Izbie ab 
dotyczące „uleczenia* licznych wsparcia potrzebują- 
cych kolei. Jak długo sesya nie zamknięta, to oczy- 
wiście sprawa nie może być odnewiona i tak długo 
musi uchodzić za przegraną. Dlatego po za tym pro- 
jektem zamknięcia sesyi stoi grono ludzi angażowa- 
nych w tych przedsiębiorstwach, co do których prze- 
dłożenia rządowe odrzucone zostały w ostatniej sesyi 
przez Izbę. I tak cała ta agitacya dziennikarska ogo- 
łocona z zewnętrznych przyborów redukuje się wła- 
ściwie do życzeń poszczegó nych koteryj finansowych. 
Ci co chcą złotej waluty, spodziewają się przy tem 
Kappen Pr Au domagają się „uleczenia“ kolei, 

oz og0 i e 
sj wa p g zakupionych a teraz bezcen 

Rząd, jak wiadomo, jak dawniej był przychyln 

tym interesom kolejowym, tak i braz nie ie ak: 
by przeciw temu, gdyby niektóre z nich na nowo 
przyszły na Leg e roba: . kaze ministrów, która 
się tu wczoraj odbyła równie dotyczyła poczęści tei 
sprawy, radzono bowiem właśnie nad tem, Er ey 


Kraków 31 marca. Dziś rano pociąg pośpie- 
szny lwowski spóźnił się o 50 minut, pociąg zaś 
osobowy o 4 godziny. Przyczyną tego spóźnienia było 
wykolejenie się pociągn wołowego o godz. 12ej w nocy 
na stacyi w Tarnowie. Dwa wagony przewróciły się, 
przy czem zgnieciony został Jakób Reimann, ha- 
mowacz, który prowadził pociąg (Zugsfiihrer). Przy- 
wieziono go do Krakowa jeszcze żywego, lecz nie-ma 
podobno nadziei utrzymania go przy życin. Uderzyć 


musi każdego, iż hamowacz prowadził pociąg, co obo- 
wiązkiem jest konduktera; tak się jednak dzieje na 
naszych kolejach, zarówno na północnej jak galicyj- 
skiej Karola Ludwika, iż wielka liczba posad obsa- 
dzoną jest prowizorycznie częstokroć przez długie 
lata i powierzoną ludziom, którzy należą do niższej 
słażby. Dyrekcye kolei robią to z powodów, na które 
się uczucie ludzkie musi oburzyć. Raz bowiem pragną 
w ten sposób zaoszczędzić trochę grosza na. biednym 
słudze kolejowym, któremu prowizorycznie wyższą 
dają posadę ale z płacą jaką pobierał na niższej, 
wynagradzając go tylko drobnym dodatkiem osobistym; 
w ten sposób przez długie lata posad wcale nie ob- 
sadzają; powtóre, pozbawiają biedne wdowy i sieroty 
w razie nieszczęścia, jak w niniejszym wypadku, prawa 
do emerytury, jeśli posada urzędnika była prowizory- 
cznie zajmowaną przez sługę, dla którego wdowy 
udzielają tylko odprawę (Abfertigung) kilkadziesiąt 
złr., a może i mniej. Reimann np. był siedm lat pro- 
wizorycznym konduktorem (Zugsfiihrer) a faktycznie 
tylko hamowaczem (Bremser). Władze urzędowe po- 
winny się koniecznie w to wdać i podobnej gospo- 
darce połączonej z karygodnem wyzyskiwaniem ubo- 
gich ludzi kres położyć, 

— Dowiadujemy się, że we środę i we czwartek 
to jest 5 i 6 kwietnia przedstawione będą w teatrze 
„Żywe obrazy* na korzyść szpitalu dla dzieci. No- 
wy ten a tak wielce dla miasta naszego potrzebny 
zakład jest już bliskim otwarcia, które ma nąstąpić 
d. 1 maja, potrzebuje tylko ini funduszu na u. | SĘ = 
zupełnienie wewnętrznego urządzenia. Dostarczy mu i 
a. mamy pewną nadzieję, liczny udział publiczności Gospodarstwo, przemysł i 
w tych zajmujących przedstawieniach, które obok 
miłosiernego uczynku zapewniają jej przyjemność, 
jakiej doznała oglądając przed dwoma laty żywe o- 
brazy z „Pana Tadeusza*. 

— Komitet Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, uprasza nas 
o umieszczenie następującego oświadczenia : 

Dowiedziawszy się, iż p. Józefa z Chrzanowskich 
Łyskowska wydała broszurę: „Ciekawy list czyli po- 
czciwi opiekunowie“ i dochód z rozprzedaży tejże 
przeznaczyła dla Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, uważamy za 
obowiązek publicznie oświadczyć, iż się to stało bez 
naszej wiedzy i bez poprzedniego porozumienia, a 
zatem, że za treść broszury przez p. Łyskowską 
wydanej wspomnione Towarzystwo odpowiedzialnem 
być nie może; tem bardziej, że pieniędzy z rozprze- 
daży owej broszury zebrać się mogących na swoje 
cele nie przyjmie. 

Kraków 30 marca 1876 r. 

W imieniu Komitetu : 
Prezes Chwalibogowski, Sekretarz Bol. Marcoin. 

— Na wdowę po Bratkowskim otrzymaliśmy od 
p. Menckiego 3 złr. 

— Wczoraj umarł najmłodszy urzędem choć nie 
wiekiem senator byłej Rpltej Krakowskiej Józef S Ło- 
niński licząc lat 76. Był on dłuższy czas jlnym 
sekretarzem Senatu, a senatorem został w r. 1846, 

-— Wczoraj po południu Szymon Klipes, izraelita, 
kapitalista, liczący lat 35, wysiadając z omnibusu na- 
gle życie zakończył. Był on chorym od dawna na 
piersi. 

— Wczoraj w teatrze p. Matylda z Rzewuskich 
Teplowa, licząca lat 28,żona urzędnika telegrafu, na- 
gle omdlała. Wyniesiono ją z sali i lubo DDr. Do- 
mański i Grzywiński bezwłocznie się zajęli udziele- 
niem jej pomocy, wszelako już żyć przestała w skut- 
ku porażenia serca; cierpiała ona od dawniejszego 
czasu na serce. 

— Straż policyjna aresztowała wczoraj Bailę Schau- 
merową za zastępowanie przechodniom na chodniku; 
wyrobnicę Maryannę Sadowską, którą gdy przytrzy- 
mano z pierzyną, tłómaczyła się, że ja znalazła na 
plantacych ; Józefa Marchewkę wożnicę doróżkarskie- 
go, który umknął we wtorek wieczorem, gdy wspól- 
nika jego Janiczka przydybano na kradzieży drzewek 
akacyjnych na plantacyach. | 

— Jutro w sobotę od godz. 12ej do 1ej w połu- 
dnie w Muzeum techniczno - przemysłowem. odbędzie 
się publiczny odczyt p. Lucyana Siemieńskiego: 
„O kobiernictwie w ogóle i o Arrasach i kobiercach 
Zygmunta Augusta.“ , 

— Wiek donosi, że hr. Stanisław Tarnowski 
prof. Uniw. Jagiell., rozpoczął wczoraj w Warszawie 
szereg odczytów na rzecz Osad rolnych; przedmiotem 
odczytów jest hr. Aleksander Fredro (ojciec). 

— W niedzielę wieczór o 7ej odbędzie się na tu- 
tejszej strzelnicy koncert kapeli wojskowej, oraz ze- 
branie towarzyskie, na które oprócz członków Towa- 
rzystwa strzeleckiego i ich rodzin, mogą znaleść wstęp 
osoby zgłaszające się do sekretarza Towarzystwa p. 
Dworskiego. 

— Donoszą nam, że na nagrobku świeżo zmarłej 
we Florencyi córki hr. Maurycego Dzieduszyckiego a 
pochowanej na cmentarzu San Miniato, Teofil Le- 
nartowicz taki wiersz położył: 


Stój przechodniu, jeżeli boleść tobie znaną, 

I czytaj, co ten kamień opowie żałosny: 

Tu leży nasza dobra córka pochowaną, 

Która ledwo czternastej doczekała wiosny, _ 

I zagasła jak gwiazda na pochmurnem niebie. 
Cicha, piękna, a Boga prosząca dzień po dniu 
Za wszystkich biednych ludzi, „a więc i za ciebie, 
A jeżeliś współziomkiem, zakryj twarz przechodniu, 
Bo to Polka umarła, której serce znało 

Ojczyzny twojej bóle, choć żyła tak mało!.. 


ne, prawda i godność człowieczeństwa rozstrzygają 0 
stanowisku w życiu**. Aby tego męża przyszłego upe- 
mnieć, że oprócz przytaczanych mu w szkolnych 
dziejach powszechnych tyranów i popów, znajdowali 
się i inni jeszcze mężowie i to tacy, co dobro ludz- 
kości popierali, którzy ku szlachetniejszym zmierzali 
celom prócz panowania nad sługami, nadalismy mu 
imiona Reni-Milton-Biichner-Darwin a wstrzymaliśmy 
się od barbarzyńskiego zwyczaju narzucania chrztem 
wiary dziecku jeszcze myśleć nie umiejącemu i bez 
Jego wiedzy. (podpis) Oskar i Eugenia Klemich*. 

Teatr. Jutro w sobotę dnia 1 kwietnia, na do- 
chód pani Leontyny Parźnie kiej, po raz pierwszy, 
tragedya w 5 aktach, wierszem Fr. Wężyka, śpiewy 
i chóry układu K. Hoffmana: Wanda córka Krakusa. 
Początek o godzinie 7ej. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów. 

— Dnia 30 marca przedpołudniem pogoda, później 
pochmurno; termometr od 5:5 doszedł do 172 C. 
Barometr zaczyna zwolna opadać; dnia 31 marca o 
godzinie 6ej rano stan jego był 7402 millimetrów, 
termometru -+ 7:4 C. 

— W sobotę dnią 1 kwietnia: Śgo Hugona i Śgo 
Zbigniewa. 


mysł i handel. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 30go i 31go marca. 


Wskutek rozpoczętych prawie wszędzie robót w po- 
lach, w dniu wczorajszym nie było prawie żadnego 
dowozu zboża na targ na Baranie. Dowieziono wpraw- 
dzie z małych posiadłości conieco zboża, lecz cen 
takowego nie notowaliśmy. 

Przebieg dzisiejszego . targu na Kleparzu był mdły 
i bez ruchu. Z kupeów pruskich nikt nie przybył. 
Zakupna po większej części ograniczały się na miej- 
scowe potrzeby. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 8:50 < 
do 10— złr., czerwoną od 9*— do 11*—, białą od 
9:— do 11:25; żyto warszawskie za 100 kilogr. 
od 8'20 do 8'45, podolskie od 7:90 do 8.15; jęcz- 
mień dla browarów za 100 kilogr. od 9*40 do 9*70; 
na paszę od 8:50 do 9*—; owies za 100 kilogramów 
od 9:35 do '10'25; groch za 100 kilogr. od 8'50 


do 12*—; koniczynę czerwoną za 100 kilogr. od 65 
do 72 złr. 


Pogląd na górnictwo i hutnictwo krajowe. 


Brak jakichkolwiek dat statystycznych o dwóch 
tych gałęziach krajowego przemysłu, którychbyśmy 
jeśli już nie od rządu, to od Wydziału krajowego 
żądać mieli prawo, niedozwala zestawienia ścisłego i 
na cyfrach opartego, ale tylko urywkowego i obra- 
zowego nań poglądu. A przecież przemysł ten, część 
dźwigni dobrobytu krajów, bogacący zachód i rozbu- 
dzający miłość uczciwej pracy, winienby i u nas, , 
gdzie wnętrze ziemi od Stwórcy dość hojnie mate- 
ryałami mineralnemi uposażonem zostało, szerszy 
znaleźć zakres rozwoju, a kraju nierobić, chociażby 
pod względem węgla i żelaza, niewolnikiem obczyzny. 

Próżno jednak rozszerzenia swoboby pracy i chle- 
ba, a nie wyznaniowych ustaw domagają się ludy 
podległe berłu Austryi, — podniesienia z upadku 
handlu i przemysłu a nie ciemiężenia i wyzyskiwa- 
nia jednej narodowości przez drugą żądają Izby han- 
dlowe, fabrykanci i rękodzielnicy, — szerzenia świa- 
tła i prawdy, miłości bliźniego i kraju a nie obłudy 
wołamy już wszyscy i próżno tychżeto ustaw wycze- 
kujemy od ustawodawców państwa. 

Bezwyznaniowość nie zaspokoi potrzeb ogółu, przy- 
kra opieka nad książkami naukowemi dla dzieci na - 
szych, które acz w polskim drukowane języku, mia- 
łyby tylko opiewać czyny giermańskich bohaterów, 
niepodniesie miłości bliźniego i aczkolwiek odpycha- 
ny przez nas słusznie centraliam wiedeński pozwala 
i opiekuje się wszystkiem, coby 'tylko moralną rui- 
nę w kraju naszym sprowadzić mogło, nietroszczy 
się wcale, acz chce wyciągać z nas jaknajwiększe 
sm krwi i podatków, o podniesienie dobrobytu 

aju. 

Regulacya rzek, budowa linii żelaznej Podtatrzań- 
skiej i wszystkie tym podobne ważne dla nas i pań- 
stwa sprawy, odłożono ad gcalendas greacas, gdy 
tymczasem stagnacya handlowa zwiększa liczbę upa- 
dłych firm a zera lub minusy zakładów pierwszorzę= 
dnych bankowych w państwie, przedstawiają w pię- 
kno ciemnym kolorycie szwindlową gospodarkę. 

Państwo zaś niechce czy niemoże podnieść z upad- 
ku górnictwa, i samo dzierżąc w swem ręku znaczną 
część kopalń i hut, nietylko że nieprowadzi tu go- 
spodarstwa postępowego, ale pierwsze nawet doń po- 
trzeby, jak opałowy węgiel z zagranicy sprowadza. 
Ww inseratach bowiem dzienników z roku zeszłego u- 
mieszczonem było między innemi do przedsiębiorców 
wezwanie, na dostawę węgla kamiennego z Huty 
Królewskiej, zatem węgla koniecznie pruskiego. A 
przecież ani saliny w Wieliczce ani też huta siarki 
w Szwoszowicach, jako nieprodukujące żadnych fa- 
bykatów z węgla kamiennego i spożywające go li 
tylko jako materyał opałowy, wymagać niepotrzebu- 
ją węgla kamiennego szczególnych własności i to ko- 
nieczne pruskiego, wówczas kiedy Jaworzno, Lariszów, 
Brzęczkowice, Siersza i inne, mianowicie pas cały 
graniczny Wielkiego Księstwa Krakowskiego od Prus 
Szląska i Królestwa Polskiego wydobywa obficie wę- 
giel kamienny i tenże jako materyał opałowy ko- 
rzystnie do maszyn używanym bywa. 

Prastare i nieintratne urządzenie huty siarczanej 
w Szwoszowieach a które w roku 1867 miałem spo- 
sobność dokładnie zwiedzić (obecnie przerobione po- 
dobno), — owo zalanie swojego czasu najpiękniej- 
szych w świecie całym salin Wieliczki, — gospodar- 
stwo salin w Bochni, żywemi odźwierciadlone barwa- 
mi w Radżie państwa przez szanownego posła doktora 
Hoszarda, oto główna część górnictwa i hutnictwa 
galicyjskiego. 

Brak znów drogi żelaznej Podtatrzańskiej, znacz- 
niejszym hutom żelaznym krajowym jak w Żywcù, 
Suchy i Zakopanem nie pozwala ná szerszą rozwi- 
nąć się skalę, na jakiejby stanąć mogły tem więcej, 
że surowiec w tych miejscowościach przetapiany na 
żelazo przy pomocy drewnianego a nie kamiennego 
węgla, szerszy pokup znajduje i poszukiwanym bywa. 

W w. Księstwie Krakowskiem w okolicy Alwerni wy- 
dobywana glinka ogniotrwała jako produkt surowy 
do Prus wywożoną bywa, wówczas kiedy by ją, jako 
w bliskości kopalń węgla kamiennego położoną, w 
kraju na gotowe materyały ogniotrwałe wyrobić mo- 
żna, a Prusy byłyby zmuszone kupować nie produkt 


— Magistrat wiedeński wraz z fizykatem miejskim 
postanowili zarządzić ścisły nadzór nad wodami mi- 
neralnemi, sprzedawanemi w mieście, a mianowicie 
pod względem ich prawdziwości i świeżości. Między 
innewi zarządzono, iż każda dostawa wód mineral- 
nych musi być zbadaną przez fizyka miejskiego. 
Wszelkie oszustwo pod względem roku napełnienia i 
prawdziwości winiety ma być surowo karane, albo- 
wiem jeśli woda mineralna jest lekarstwem, naówczas 
musi podlegać tym samym przepisom policyi sanitar- 
nej, co każde lekarstwo pod względem prawdziwości 
swej i dobroci. 

-— W Cieszynie danem będzie w niedzielę przed- 
stawienie teatralne na rzecz Czytelni ludowej; ode- 
grają amatorowie komedyę Jana Chęcińskiego „Szla- 
chectwo duszy.“ 

— W czasopiśmie niemieckiem „dla postępu ducha* 
(Blätter für geistigen Fortschritt) znajduje się na- 
stepujące doniesienie o urodzinach nowoczesnego o- 
bywatela: „W nocy d. 16 marca wydaliśmy ZNOWU 
na niepewny los nowego uczestnika bytu i powita- 
liśmy jego wejście w szeregi oddychaczów słowami 
wyrażającemi nasze uczucia, bo nie zamierzyliśmy 
wyzyskać w samolubnej wierze modłami jakiś przy- 
wilej dla tego jednego członka spółeczności ludzkiej, 
ale odpowiednio naszemu ateistyczno - humanistyczne- 
mu poglądowi poświęciliśmy mu takie życzenie: „,„O- 
byś znalazł już udział w tym przez twoich rodziców 
pożądanym porządku spółeczności ludzkiej, według 
którego nie kapitał, nie prawo historyczne, nie kłam- 
stwo, ani też udana czy prawdziwa pokora, ale je- 
dynie duchowa i cielesna dzielność, prawo przyrodzo- 
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już surowy, ale gotowy towar do cynkowni i innych 
fabryk i jako arhitektoniczne ozdoby. 

Sól, chlorek potażu, wosk ziemny, nafta, lignit, 
ruda żelazna, kamień tak zwany porfirowy i granit 
tatrzański, to znów bogactwo mineralne wschodniej 
1 zachodniej Galicyi. Wówczas jednak, kiedy pierw- 


szą choć skrystalizowaną i w ogromnych bałwanach 


z ziemi wydobywaną, drożej niżeli w krajach z wód 
morskich zatem z licznemi kosztami otrzymywaną 
ei musimy, a gospodarstwo przeważnie rolnicze 

ajowe, próżno od lat tylu zmniejszenia ceny soli 
bydlęcej tak słusznie chociaż bezskutecznie się domaga; 
wadliwe, że tak powiem ustawy górnicze niepozwala- 
ją rozwinąć się należycie górnictwu oleju i wosku 
ziemnego, lignitu i innych. Kto był naocznym świad- 
kiem w tej tak przezwanej Kalifornii polskiej w Bo- 
rysławiu, który wraz z okolicznemi wioskami stał 
się rajem izraelitów, wykupujących tu od wieśnia- 
ków kawałki wosku i nafto-dajnej ziemi, przy użyciu 
wszystkich temu tylko plemieniu właściwych sposo- 
bów *), ten uzna potrzebę ściślejszego wdana się i 
określenia w tym względzie władzy krajowej, gdyż 
bogactwo wewnętrzne ziemi, nie jako własność je- 
dnostki ale ogółu kraju uważanem być winno. — | 

Nafta w Galicyi nie znajduje się w ziemi podobnie 
jak w Pensylwanii Stanów Zjednoczonych w wielkich 
naturalnych zbiornikach, tj. grotach pokładów kre- 
dowych, gdzie szczęśliwy znalazca bez troski stąd ją 
do dna wydobywa, u nas wypełnia ona tylko szcze- 
liny łupku menilitowego pewnej okolicy, a zatem 
więcej już fachowem i unmiejętnem gospodarstwem 
dobywaną być musi, aby mogła rywalizować ceną z 
amerykańską naftą na targach europejskich. Potrze- 
bnego jednak umiejętnego gospodarstwa nie żądać 
od tysięcy właścicieli pojedynczych jamek, nieoglą- 
dających się na jutro, ale posiadających w wysokim 
stopniu ducha czasu tj. prędkiego niszczenia. 

Wosk ziemny, ozokeritem także zwany, przewa- 
żnie u nas tylko na Europę w Borysławiu dobywa 
ny, gdyż w Księstwach Naddunajskich jak w Berce, 
Oknie mało jeszcze poszukiwany, jako nie obawiają- 
cy się amerykańskiego rywala, przez zagranicę do 
wyrobu parafiny wielce poszukiwany, tem większej 
pieczy nie zaś rabunku wymaga. 

Odkryty przed kilku laty węgiel brunatny najno- 
wszej formacyi geologicznej w Głobikowy i innych 
okolicach Pilzna, jak również w Żółkiewskiem, dla 
braku bądź potrzebnych kapitałów, bądź umiejętnego 
kierownictwa, przy braku również łatwiejszej komu- 
nikacyi, nię zasila dotąd potrzeb krajowych, bo prze 
wyższa ceną obcy węgiel lub drzewo. 

W Austryi, tak węgiel jak i nafta wyłączone są 
z regaliów, co głównie rozwój ich należyty utrudnia. 
Szczególniej dobywanie węgla kamiennego, wymaga- 
jące zrazu większych nakładów, musi dawać chętne- 
mu nakładcy to niezbędne zabezpieczenie, że przez 
wyznaczenie mu odpowiedniego obszaru do wydoby- 
wania, wkłady i pracę opłaci. Nakładca nie może 
i być nie powinien zależnym tu od pojedynczych 
właścicieli ziemi i od ich rozumie się wygórowanych 
żądań, ale ustawa określić winna procent, należny 
właścicielowi ziemi, jak również ocenę należytości za 
niezbędnie potrzebną pod szyby i inne budynki gór- 
nicze wywłaszczoną powierzchnię ziemi. Ustawa ró- 
wnież określić winna wynagrodzenie przez wydoby- 
wającego należne odkrywcy pokładów węgla, nafty 
ltp., a nie pozwolić frymarczenia dobrem ogółu. 

Przez włączenie powyższych materyj mineraluych 
do regaliów, daleki jednak jestem od myśli ażeby 

ż przez rząd a nie przez prywatne towarzystwa 
eksploatowanemi być miały. Państwo tylko przez 
przychylne krajowi i dobrze z przedmiotem obeznane 
organa swoje czuwać winno nad prowadzoną robotą, 
by ta umiejętnie wyzyskiwaną została i nad własno- 
ścią towarzystwa jako naturalny obywateli obrońca, 
jak to się dzieje w Belgii i we Francyi, gdzie gór- 
nictwo i hutnictwo bogacąc naród, dostarcza tem sa- 
mem i wielkich dochodów państwa, bo zadaniem 
ostatniego jest tylko starać się o podniesienie i otwie- 
ranie upustów na produkta krajowe, nie zaś na dzier- 
żenie ich w swem ręku, co prowadzi nie do wzro- 
' stu, ale do upadku tych dwóch ważnych gałęzi prze- 
mysłu, jak to się dzieje w Austryi. 

jwieżo a zawcześnie zgasły szanowny śp. Kurtz, 
jeden z dyrektorów Banku Galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Krakowie, mąż czynny i pracujący 
dla dobra kraju, nosił się z myślą założenia towa- 
rzystwa do wydobywania nafty w Galicyi, po dłuż. 
szej jednak rozwadze nad potrzebnemi wkładami i 
wadliwemi ustawami górniczemi, widząc, że odkryte 
pokłady naftowe innym tylko ze szkodą samegoż 
towarzystwa pożytek przynosić będą, porzucić dobrą 
tę myśl widział się zmuszonym. 

Podnoszona od lat kilku w sejmie krajowym spra- 
wa oddziału górniczego krajowego, mającego za cel 
badanie geologiczne kraju, zaznajomienie świata nau- 
kowego, handlowego i przemysłowego z bogactwem 
mineralnem wnętrza ziemi naszej, zarazem i poucza- 
nia właścicieli o środkach i sposobach spożytkowania 
tychże, nie znalazła dostatecznego poparcia, a nie 
nam przecież dziś wyczekiwać, aż pieczone gołąbki 
same przyjdą do gąbki — tem więcej, że mało zna- 

1) Patrz opis Borysławia, w roczniku Towarzystwa 
fizyograficznege krakowskiego z r. 1869. 
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(notowany prsex Izbo handlowa krakowską). 
Krakow 31 Marca 


Rubel papier. rosyjski . . . (sa 1 mtniąj | X 50%) 3 
Rabel arebr. obrgockkowg . . wl op t 62 i 
Talar prak. . . . . . ny: AWA 1 70%,| 2 
Marz niemiecki. . . « - TOR u 562] 0 
Dokat boleniernki ważny |. ZAM 540 | B 
Dukat sustryaoki p à PRE 5 43 5 
Napoteondor à 1 ? 25 ! 
Półłmperycź „ola l 950 | U 
20-40 markówka niem. waw . | EFA M 32 u 
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czące wydatki na uposażanie górniczego oddziału kra- 
jowego, sowicie i w krótkim czasie zwróconemiby 
zostały. 
Szczawne d. 24 marca 1876. kl): 
Adam Idzikowski. 


Wiedeń dnia 30 marca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 5282 sztuk, 
353 zabitych wieprzów , 180 zabitych owiec, 2353 
żywych owiec ponajwiększej części strzyżonych, 2417 
jagniąt, 1039 żywej nierogacizny różnej. 

Cielęta płacono od 22 do 44 złr., zabite wieprze 
od 54 do 64 złr., zabite owce od 20 do 50 złr., 
żywe owce od 36 do 48, za parę jagniąt 4 do 12 złr. 

Nierogacizna żywa od 44 do 62 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbók. 


Peszt 29go marca. (Targ zbożowy). 

Obrót w handlu pszenicą bardzo mały, ceny bez 
zmiany. Żyto trzymało się mdło. Jęczmienia, owsa i 
kukurudzy ceny stałe, proso mdło. 

Płacono za pszenicę na 72*/, kil. od 10:— do 10:30, 
na 78 kilogr. od 10:45 do 10:55, żyto 70 do 72 kil. 
po 7:15 do 7:35 jęczmień 62 do 63 kilogr. po 6:70 
do 8'20, owies 41 do 43 kilogr. po 7:67 do 8:—, 
kukurudzę po 4:40 do 4'50, proso po 5— do 5:35, 
spirytus po 25:50 za 100 litrów. 


Wrocław 29go marca. 

Pładono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19:80 
mark; żyto na 200 f. po 16:60 m.; owies na 200.f. 
po 17:80 mark; rzepak za 200 f. brutto po 29 mark; 
olej po 64 m.; spirytus w miejscu na 100 Trallesa 
po 44:30 mark, na kwiecień i maj po 43:30 mark. 


Oswiecim 30go marca. Płacono za hektolitr 
Pszenica 7:71, żyto 5'91, jęczmień 5'21, owies 
4:40, groch 9:80, bób 8'10, tatarka 4'90, proso 3:20, 
kukurudza 4:90, ziemniaki 1:80, rzepak 11:60, ko- 
niczyna 45-90, siano 1.80, konicz 3:50, słoma 3:20. 

Andrychów 30go marca. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 8—, żyta 6':35—, jęczmienia 5:45, 
owsa 4'54, ziemniaków 208; za 100 kil. siana 250, 
słomy 2'30; metr drzewa twardego 4'30, niękkiego 
2-90; za '/, kilo mięsa —'18, masła —'45. 

Nowy Sącz 30 marca. Płacono za '/, hektel. 
pszenicy 4'7, żyta 3'25, jęczmienia 2:24, owsa 1:70, 
ziemniaków 1'83, siana 1*69, słomy 1:79, za kilogr. 
masła 89. h 


Przyjechali do Krakowa od 28 do 29g0 marca. 


HOTEL SASKI: N. Szajler ob. z Wiednia, Michał 
Naimski z Galicyi, Leopold Griinfeld z Wiednia, Ru- 
dolf Pohl z Wiednia, Helena Katowic owa z War- 
szawy, Stanisław Jędrzejewicz wł. d. zzGalicyi, Ka- 
zimierz Żeliński wł. dóbr z Galicyi, Aureli Schmór 
z Węgier. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Karol Schindler z Wie- 
dnia, J. Kazimierz Homętowski z Rosyi, Jakób Mło- 
cki z żoną wł. d. z Kongresówki, Karol Rubel kupiec 
z Warszawy, Antoni Łapiński z Warszawy, Mikołaj 
Biernacki z familia właś. dóbr z Boczowy, Jan Ober- 
lender wł. d. z Galicyi, Bolesław Baranowicz z War- 
szawy. : 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Karol 
Piotrowski ze Lwowa, August Raciborski z Chroże- 
mie, Adolf Szyc wł. dóbr z Kongresówki, Eustachy 
Romani z Wiednia, Ludwik Skorupski z Rogowa, 
Teofila Kozłowska z Kongresówki, Józef Trichu ob. 
z Wiednia, Wiktor Mazurkiewicz właś. dóbr z Śmie- 
chowa, Jan Geaner z Oświęcimia. 


- PRZEGLĄD POL 
Poniewa. 


Baden-Baden 29 marca. Królowa Wikto- 
rya przybyła tu dziś o 4ej po południu z księż- 
niczką Beatryksą i orszakiem i wysiadła w will: 
Hohenlohe. Lord Derby przybył tu również. 

Wersal 29 marca. Na posiedzeniu Izby pod- 
czas sprawdzania wyboru deputowanego republikań - 
skiego Guyho z departamentu Finistere, bonapar- 
tysta Prax-Paris wyrzucał większości republikań- 
skićj stronniczość, gdyż uznała nieważnemi jedynie 
wybory swoich przeciwników politycznych. Wybór 
Guyho uznany został znaczną większością za ważny. 
Posiedzenie było bardzo burzliwe. 

Rzym 29 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby nadeszło pismo B iancherego do odczytania, w 
którem tenże, podaje się do dymisyi jako prezes Izby. 
Prezes ministrów Depretis mniema, iż stosunki 
rządowe nie zmieniły się tak dalece, aby usprawie- 
dliwiały krok podobny. Nowy gabinet pokłada zu- 
pełne zaufanie do Biancherego; dla tego minister 
spodziewa się, że Izba nie przyjmie dymisyi. Min- 
ghetii Crispi oddają sprawiedliwość wzorowemu 


zachowaniu się Biancherego i oświadczają że posia- 
da on zaufanie wszystkich stronnictw Izby; i oni 
również wyrażają nadzieję, że Izba odmówi przyjęcia 
dymisyi. Po tych wystąpieniach Izba: uchwala jedno- 
głośnie nie przyjąć dymisyi Biancherego. 

Rzym 29 marca. Izba wybrała dziś deputowa- 
nych Rasponi, Gioacchino 158 głosami a 
Abigrente 149 głosami na wiee-prezesów. — Człon- 
kami komisyi budżetowój wybrati zostali Lap orta, 
Ferrari, Digaeta i Alvisi, wszyscy ź lewicy: 
Prezes gabinetu Depretis oświadcza, iż gabinet 
musi zbadać przedłożenia wniesione przez poprze- 
dnich ministrów i prosi Izbę, aby się odroczyła. W 
skutku tego Izba odroczyła się do 25go kwietnia. 


Sejm nasz zajmował się wczoraj tylko pierwszemi 
odczytami wniosków samodzielnych, uczynionych przez 
posłów Kornela Krzeczunowicza, Abrabamowicza , 
Grossa, Kabata i Dra Zolla. Po uzasadnieniu ode- 
słano wnioski te do właściwych komisyj. Resztę po- 
siedzenia zajęły obrady nad petycyami. 

W Wiedniu góruje po nad wszystkiemi sprawami 
spadek kursów giełdowych, któremu wczoraj i dzi- 
siaj korespondenci nasi wiedeńscy poświęcają swe li- 
sty. Sprawa ta zdaje się groźne przybrała rozmiary, 
skoro odbyła się zaraz wczoraj rada ministrów, na 
której uchwalono środki do podniesienia kredytu ko- 
lei żelaznych, a bar. Kónigswarter upoważniony z0- 
stał przez ministra skarbu do oświadczenia na gieł- 
dzie, jakie uchwały zapadły na radzie ministrów. Nie 
znajdujemy jednak wiadomości, czy to sprawę po- 
lepszyło. À 

Przed kilką dniami obiegała po dziennikach po- 
głoska o zmianie posła rosyjskiego w Wiedniu, za- 
czerpnięta z gazet rosyjskich, które stawiały w tym 
względzie domysły. Berliński korespondent do Time- 
sa donosi mu telegrafem, „że poseł rosyjski w Wie- 
dniu p. Nowikow: z powodu różnicy zdania z hr. 
Andrassym rezygnuje ze swego urzędu.“ Gdyby ta 
wiadomość więcćj niż wątpliwa, potwierdzić się mia- 
ła, to niezawodnie powód dany przez korespondenta 
byłby tylko pozorem. Nie ma bowiem w téj chwili 
żadnój skazówki, aby wnosić o tak wielkićj różnicy 
zdań, któraby mogła skłonić posła do podania się do 
dymisyi. Taka różnica musiałaby się odnosić do po- 
lityki obu mocarstw, i jak dziś, do sprawy wscho- 
dnićj. Tymczasem wszystko obecnie zdaje się dowo- 
dzić, że oba mocarstwa zgodnie postępują. Słusznie 
zapewnie mniemają, że coś podobnego jak zmiana 
posła rosyjskiego w Wiedniu, mogłoby mieć źródło 
tylko w znanćj sprawie Ertlowskićj. Ale i tu nie za: 
chodzi prawdopodobieństwo, bo w Rosyi głoszą, że 
pułkownik Mołostowcow jest obłąkany: w rzeczy samój 
postąpił on sobie przy kupnie planów dostarczonych 
przez porucznika austryackiego tak niezręcznie, że z 
łatwością zgodzić się można, iż pozbawiony był zmy- 
słów, jakiemi się zwykle członkowie dyplomacyi ro- 
syjskićój odznaczają. Zgoła, nie mówiliśmy o pogło- 
skach ustąpienia p. Nowikowa, uważaliśmy je bo- 
wiem za całkiem bez podstawy, i teraz sądzimy, że 
wiadomość : Timesa jest tylko opóźnionem echem 
pierwszych. 

Obok reformy sądowej w Królestwie Polskiem, 
polegającej na obaleniu resztek wzorowego sądo- 
wniectwa w tym kraju i zastąpieniu kodeksn na- 
poleońskiego swodem praw rosyjskich, zagraża je- 
szcze inny zamach od nieustających reformatorów 
moskiewskich. Do Polit. Corr. piszą z Warszawy w 
tym przedmiocie: „W najbliższym czasie z Peters- 
burga ma być poleconem przeprowadzenie stanowczej 
reorganizacyi miejskich municypalności w guberniach 
nadwiślańskich w duchu zastósowania ich całkowicie 
do instytucyj rosyjskich. Według tego nowego syste- 
mu będą wprawdzie zaprowadzone wybory do rad 
gminnych, ale wybranymi mogą być tylko tacy lu- 
dzie, którzy władają dobrze językiem rosyjskim. Wa- 
runek ten ma być umotywowany koniecznością za- 


 |stósowania się do organizacyi municypalnej w Rosyi; 


z tego także powodu procedura urzędowa ma być 
prowadzoną w radach miejskich po rosyjsku, co ma 
być zastósowanem do miast w krajach polskich“. Któż 
zatem będzie reprezentował sprawy miejskie? oto 
dymisyonowani urzędnicy, oficerowie na odstawce bę- 
dący, pop prawosławny 1 kacap, który założy kram. 

Izba deputowanych w Berlinie obradowała we 
środę sześć godzin nad zbadaniem wniosków regulu- 
jących udzielanie konsensów na budowę kolei żela- 
znych. W obradach tych poruszano różne kwestye 
prawne, ekonomiczne, finansowe, handlowe, jakie się 
nasuwają z konsensowania, Oraz zostające z temi 
konsensami stosunki towarzystw. akcyjnych. Specyalna 
komisya zdawała sprawę z swoich obrad nad konsen- 
sami kolejowemi, a Lasker i Kóller wnieśli rezolucyę, 
która domaga się od rządu przedłożenia dokładnie 
opracowanej ustawy, coby zapobiegła niedostatkom 
i nadużyciom dostrzeganym przy budowie kolei pry- 
watnych pod względem różnych pozornych manipu- 
lacyj i częstego omijania ustaw. Rezolucya żąda 
nadto, lepszego ze strony rządu dozoru nad towarzy- 
stwami akcyjnemi ,. prawdziwszej odpowiedzialności 
założycieli, przedsiębiorców, budowniczych, dyrektorów, 
kontroli nad zarządem i obrotem kapitału akcyjnego, 
wreszcie zabezpieczenia od szkód. “Minister handlu 
zgadzał się w zasadzie na rezolucyę i zapowiedział 
nową nstawę o kensensach na przyszłą sesyę, a co 


do ustawy © towarzystwach akcyjnych, Rada związku 
niemieckiego postanowiła związać reformę pod tym 
względeńi z nowym kodeksem cywilnym. Minister 
zastawia się jednak tem, że w innych krajach nie 
lepiej się dzieje i pyta, ezy należy w uć zrobić 
przewrot we wszystkich stosunkach. Izba chwaliła 
obie rezolucye tak o konsensach kolejowych, jak i 0 
towarzystwach akcyjnych. Przyjęcie rezolucyi jest 
dopiero objawieniem życzenia. Rząd zapewne nie 
wprzódy wystąpi z projektami ustawodawczemi, aż 
przeprowadzi zamiar swój przejścia na skarb cesar- 
stwa Niemieckiego wszystkich kolei pozapruskich. -La- 
sker oświadczył się przychylnie o nabyciu kolei pry- 
watnych na skarb państwa. | | i zd 
Dwaj ministrowie Dufaure i Kicard oświadczyli się 
w komisyi senackiej przeciw ryczałtowej amnestyi, 
zastrzegając tylko prezydentowi Rpltej moc ułaska- 
wiania poszczególnych osób. W komisyi Izby depu- 
towanych do tej sprawy wybranej, prezyduje Leblond 
a Lamy jest sekretarzem; obaj są przeciwnikami 
wniosku 0 amnestję. W ogóle w obu komisyach prze- 
waża zdanie, iż nie mioźna jednym zamachem zni- 
weczyć następstw karygodności Komuny i niejako 
rehabilitować Komunę zaraz za ukonstytitowaniem się 
republiki. Sami republikanie lękają się tej solidarności 
między republiką a Komuną, któraby mogła wywo- 
łać potężną reakcyę. Już podobno tworzy się koa- 
licya legitytnistów, orleanistów i bonapartystów 0- 
koło Mac-Mahona, aby go nastraszyć. Prezydent 
był zawsze igraszką w ręku stronnictw, mógłby 
przeto i teraz uledz, albo przerzucając się na prawo, 
albo też w obawie, aby go nie pomawiano o bona- 
partyzm, oddać się cały wpływom lewicy 1 jej kie- 
rownika Gambetty. Organ tego trybuna La Képu- 
blique française przestrzega, że amnestya nie jest 
rehabilitacyą, wszelako już, to jej tłumaczenie jest 
dowodem, że panuje takie mniemanie, j 
Powyżej mówimy dziś o programie nowego gabi- 
netu włoskiego. Odroczenie Izby na miesiąc ułatwia 
gabinetowi trudne jego od samego zawiązania się 
położenie, gdyż niemoże Depretis liczyć na większość, 
skoro lewica stanowi znaczną mniejszość w Izbie, a 
inne frakcye nie będą go popierały, jak Ratazzego, 
który przecież miał w swoim gabinecie odcienia także 
środka Izby, gdy dziś sama tylko lewica czystej wody 
jest w nim reprezentowaną. Pierwszym objawem prze- 
ciw nowemu gabinetowi jest podanie się do dymisyi 
prezesa Izby Biancherego. A choćby cofnął on swoją 
dymisyę na jednogłośną uchwałę Izby, wszelako po- 
danie się do dymisyi uważanem być musi za de- 
monstracyę anti-ministeryalną. Gabinet ma przed sobą 
miesiąc czasu i spokoju. 
Królowa Wiktorya przybyła do Baden-Baden, 
gdzie lord Derby będzie przy niej piastował urząd 
ministra. Wyjazd królowej podczas trwania parla- 
mentu wywołał polemikę, albowiem królowa lubo 
nie przebywała przez czas sesyi parlamentarnej w 
Londynie lub w jego pobliżu, ale nawet często bar- 
dzo daleko od stolicy, jak n. p. w Balmoral, wsze- 
lako akta przez nią podpisywane, jak sańkcye u- 
chwał- parlamentu, nosiły datę pobytu w kraju. Te- 
raz zaś królowa podpisałaby ważny akt przyjęcia ty- 
tułu cesarskiego za granicą, a jeden minister mu- 
si umyślnie siedzieć przy królowej dla kontrasygno- 
wania jej podpisu. Przyczyna jej wyjazdu do Niemiec 
ma być prywatnej natury, wszelako królowa zawsze 
dała się kierować wpływami niemieckiemi, więe i te- 
raz posądzają ją, że pragnie się zetknąć z swoją ro- 
dziną niemiecką i jej rad słuchać. Cesarz Wilhelm 
przybędzie odwiedzić ją d. 3 albo 4 kwietnia. 
Gabinet Canovas wniósł przed kortezy projekt 
konstytucyi wypracowany przez komisyę 39-ciu. Prze- 
ciw projektowi temu, przyznającemu zupelną równość 


wyznań, wystąpił arcybiskup Toledański z listem pa- | * 


sterskim, w którym nie sprzeciwia się tolerancyi in- 
nych wyznań, ale wskazuje, iż równość wyznań jest 
tem samem, co wyrzeczenie się charakteru państwa 
katolickiego i przyjęcie zasady państwa bezwyznanio- 
wego. Oparł on ten list swój na breve papieskiem 
które odwołuje się do konkordatu. Rząd hiszpański 
nie radby wprowadzać w sprawę konstytucyi sporu 
kościelnego, aby nie wywołać ucichłych antireligij- 
nych zapędów ze strony „nieprzejednanych*, bo ich 
wystąpienie byłoby otwarciem na nowo wrót walce 
republikanów z konserwatystami. 

Pod dniem 29 marca telegrafowano z Dubrownika, 
iż powstańcy zbierają się pod Niksiczem, aby twier- 
dzę tę przywieść do upadku, a lubo mają bardzo 
mało dział, wszelako spełzły na niczem usiłowania 
Turków, aby przyjść Niksiczowi na odsiecz. Tąż sa- 
mą drogą doniesiono, że rokowania austryacko-ture- 


ckie o rozejm między Turkami a powstańcami speł- | 


zły na niezem. Wszelako już nazajutrz układy przy 
szły do skutku. Opór powstańców polegał na tem, 
że nie dopuszczą zaopatrzenia Niksiczu w żywność, 
przez co zdobędą silną stacyę dla dalszych działań 
swoich. Jenerał Rodich, jak donosi Polit. Corresp. 
z Dubrownika z d. 30 marca, wezwał pośrednictwa 
księcia Czarnogórskiego, a ten przyrzekł dopomódz 
du układów. Spodziewają się, że Czarnogóra dopo- 
może Turkom do zaopatrzenia Niksiczu przez Gra- 
howo, do czego posłuży jej rozejm zawarty do 10 


kwietnia. W ciągu tego czasu będą mogły odbyć się 


schadzki przywódzców powstania z komisarzami tu- 
reckimi. Wśród tego Łukasz Petkowicz nie prze- 
staje niepokoić Turków i drobnemi wyprawami za- 
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biera im zapasy żywności i amunicyę. W jednej z 
takich wypraw do Lubienia zdobył on na Turkaeh 
300 wołów i 50 koni. 

Wprawdzie ani Porta, ani Austrya nie uznały po- 
wstańców za stronę wojującą, wszelako traktują ich 
jakby im przyznano prawa strony wojującej, bo wcho- 
dzą z niemi w układy i w pewien rodzaj zawiesze- 
nia broni, przyrzekając przez 12 dni nie zrobić ża- 
dnego krokn nieprzyjacielskiego. Wśród tego rozej- 
mu łatwiej przyjdzie wchodzić w układy. Głoszą tak- 
że, aby zjednać Wassie, pełnomoenikowi tureckiemu, 
pewną między Słowianami popularność, iż czynił 
tenże gorące przedstawienia do Dywanu z powodu 
administrowania prowincji. | 

Między komitetem nieustającym sejmu serbskiego, 
który pod jego nieobecność. ma kontrolować wydatki 
na cele wojskowe z przyznanej przez sejm pożyczki 
12 milionów, a gabinetem belgradzkim przyszło do 
nieporozumień, z powodu, że pieniądze użyte przez 
ministra wojny nie odpowiadały zadaniu, jakiem by- 
ło postawienie armii w stanie gotowości. Bądź co 
bądź, pokazuje się z tego, że wojsko serbskie nie jest 
gotowe, a. przeto, że myśl wojny z Turcyą nie może 
być zrealizowaną. Może też umyślnie chybiono wła- 
ściwego celu pożyczki. Komitet grozi pozwaniem mi- 
nistrów przed Sejm. i 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Stutgart 31 marca. W izbie wyższej minister 
Mittnacht oświadczył, że Wirtembergia z polity- 
cznych, finansowych i ekonomicznych powodów jest 
przeciwną zakupnu kolei niemieckich przez cesarstwo, 
poczem Izba odrznciła wniosek Elbena tyczący 
się ułożenia ustawy o kolejach żelaznych cesarstwa, 
a gdyby to nie dało się osiągnąć, o zreformowaniu 
kolei żelaznych przez cesarstwo, 80 głosami przeciw 
6 a przyjęła 78 głosami przeciw 6 wniosek Schmidta 
za ustawą e kolejach cesarstwa, bez przyjęcia na ad- 
ministracyę cesarstwa zarządu kolejami. i 

Paryż 31 marca. Poseł włoski Nigra otrzy- 
mał zawiadomienie, aby pozostał na posadzie swojej. 

Londyn 31 marca. W Izbie niższej odpowie- 
dział Bourke na interpelacyę Sullivana tyczącą 
się Arnima, iż w ministerstwie spraw zagranicznych 
nie znaleziono żadnej korespondencyi urzędowej © 
Arnimie; korespondencya rzeczona była chyba pro- 
wadzoną przed przyjściem dzisiejszego rządu do 
władzy, a wymiana korespondencyi musiała mieć ko- 
niecznie charakter prywatny i poufny, © czem ga- 
binet żadnej nie posiada wiadomości. (Bismark wy- 
raził się był w Izbie w Berlinie ò Arnimie, że mi- 
nisterium angielskie prosiło, aby -go nie mianowano 
posłem w Londynie. Oświadczenie to dało powód do 
interpelacyi Sullivana. Fed.) 

Madryt 30 marca. Kaznodzieja, który podczas 
nabożeństwa żałobnego za poległych w ostatniej woj- 
nie żołnierzy miał w obecności dworu mowę, wystą- 
pił przy tej sposobności przęciw tolerancyi religijnej. 
Rząd nie przedsiębrał żadnego kroku przeciw temu 
kaznodziei, ani też przeciw innym, którzy. komento- 
wali breve papieskie o jedności religijnej. Rząd. chce 
szanować wolność kazalnicy i wspierać się na tej wol- 
ności, oraz na zwyczaju, jaki duchowieństwo robi z wol- 
ności, aby podczas obrad nad konstytucyą utrzymać 
w swej mocy ustęp formułujący wolność religijną. 

Aleksandrya 30 marca. Król Abisyński zer- 
wał zawieszenie broni z wojskiem egipskiem, poniósł 
ciężką porażkę i cofnął się do Lahlali, poczem znów 
robił propozycye pokojowe. . 
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Usposobienie giełdy: spokojne. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


ONSET EAEE O AA WANE A PPWOW 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 
Do Lwowa: lokalny: osobowy: pośpiessny: rmiessamy: 


Kraków odjazd: 10.52 rano 9.24 wiecz. 10.88 wiecr. 
Lwów przyjazd: 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano, 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11.49 w poł. 

Wielicska przyjazd: 12.28 po poł. 


Bo Nicpołomie : we wtorek, czwartek i sobotę s Wiekioski, 
Wielicska odjazd: o godz. 1 min, 19 po południu. 
Niepołomice przyjazd: neo 9 po południu. 
Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Krakow odjazd: 6.7 rane 7.52 rano 10.13 rano 3.37 pop. 
Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz. 4.41 wiecz. 3.55 rano 4.51 rano. 
Do Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle- 
piej U ras osobowym rano o g. si m. 7, wiem 
cimie połączenie z pociągami jemi. iągiem ja- 
dąc do Berlina, przyjeżdża siędo W zoclawia © g. ~ poł., 
a po 1-godzinnym pesani pads jadąc zaś z OWA 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i 
sig do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. af południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo az 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławiai 


PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA: 


Ze Lwowa: osobowy: lokalny: mieszany: 
Lwów odjazd: 5 rano 5.5 wiecz. 
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 5.28 rano 
z Wileliezkki: Wiekcska odjazd: 

j Kraków przyjazd : 
Z Niepołomie: do Wiekcski we wtorek, środę i so 
Niepołomice, odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. tg 
Wiekcska przyjazd: © godz. 4 min. 4 po południu. 
Z Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.51 rano 4.46 wiecz. 8.16 wiecz. 
Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.52 wiec.11.22 przedp. 10.12 rano: 
EB Prus: og. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 


Z Warszawy: 10.12 rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany. 


BIE" Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone 
według środniego czasn miejscowego. 


ow 
11.25 wiecz, 
7.17 rano. 
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Kursa. Wiedeń 31 marca, godz. 3 m. 30 ` 


pIe Lat 


z 


| razem, lub na każde z osobna 1 złr. 


4 


DO 
„Jednego z wielu życzliwych”, 


Głupi niedźwiedziu, gtłybyś cicho siedział 
Pewnoby o tobie nikt się nie dowiedział, — 
... . Uderz w stół, nożyce się odezwą! 


Tobie zaś życzliwy przyjacielu daję pra- 
ktyczniejszą radę; wypij szklankę zimnój 
wody, potem przeczytaj swoje motto, a prze- 
kooasz się, iż rzucając na mnie obelgami, 
nie zastanowiłeś się nad tem, iż takowe na 
twą, głowę spadają. Nadmieniam ci zara- 
zəm, iż wszelkie napaści z twćj strony, po 
trafię odeprzeć odpowiednią bronią, — po- 
jemikę zaś wszelką, pozostawię bez odpo- 
wiedzi. (903) 

Ktoś. 


Ogłoszenie przedpłaty na dziełko: 


Przewodnik teoretyczny dla począt- 
kujących katechetów objętości 12 do 16 
arkuszy druku garmont na zwyczajnym papierze w 
mniejszej oktawie. Przedpłata wynosi prze złr. 
w. a. i potrwa do Sierpmia b r. W późnej je- 
sieni wyjdzie „Przewodnik praktyczny 
do użytku katechetów przy naucza- 
miu dzieci E kl. szkół ludowych** tej 
samej objętości i w tej samej cenie. Przedpłatę w 
kwocie 2 złr. w. a. na eba dziełka można przysłać 


901 
Błażowa w Galicyi poczta w miejscu. ZM 


X. Józef Krukowski. 


Ogłoszenie. 


Nr. 342. (8355-1-3) 


W celu obsadzeaia posady dozor- 
cy maszynisty (dokładnie obzna- 
jomionego z robotami ślusarskierci) przy 
e. k. zakładzie górniczo hutniczym w 
Bwoszowicach z miesięczną pła- 
cą 82 złr.. która w razie szezególuego 
uzdolnienia i pracowitości podwyższoną 
być może do 36 złr. w. a.,i z prawem 
używandia wolnego pomieszkania, roz- 
pisuje się niniejszem konśurs. 

Ubiegający sią o tę posadę przed- 
łożą swe należycie dowodami uzdol- 
nienia poparte podania niżej podpisa- 
nemu zarządowi w drodze właściwej 
do 24 Kwietnia b. r. 

C. k. Zarząd górniozo Hutnlozy. 

Swoszowice dnia 26 Marca 1876. 


Wykę szarą 
peggy dragon sprze- 


Agencya dla Rolników 
8 Mikuckiego 


w Krakowie w Rynku Nr. 28 
(858-1-3) 


Wdowiec mający lat 40, trudniący się 
gospodarstwem i posiadają- 
ey gotówki około 20,000 złr., poszukuje 
żony (starszćj panny lub wdowy) z ma- 
jątkiem nieruchomym. — Wiadomość 


pod lit. IL. BP. €. ulica Bracka 1. 164. 
(895-1-2) 


20 krów 


czystćj krwi holen- 
derskićj, 4— 5 letnich, 
razem lub pojedynczo są do 
nabycia w zarodowćj stajni 
w Wiśniowej, 4 mile od 
stącyi kolei Rzeszów. — Na 
zapytania odpowiada kasyer 
p. BByszyński w Wis- 


niowej, poczta Strzyżów. 
(586-1-6) 


Société d hygiene frangaise. 


Woda Figaro 
I. Bd. Bonne. Nouvelle 1 w Paryżu. 
Najnowszy i najlepszy nieszkodliwy śro- 
dek na włosy na głowie i brodzie — jest 
do nabycia u Wilhelma Fenza w 


Xarakowie. 


Dla tartaków parowych i składów 
drzewa ! 


Czynny kupiec z Dortmond (w Westfalii) 
peszukmje abjęcia sprzedaży 
desek dla jednój z większych firm za 
prowizyą lub na stały rachunek. 

Of.rty pod znakiem: A. Z. 4, po- 
ste rest. Dortmund. (882-1-%) 


Zwraca się uwagę! 

Podpisany Dom bankowy zwraca 
szezególniejszą uwagę Bzanownój Publi- 
czności na spadek w kursach rent, 
kolei i prioritetów, tak, iż przy 
nabyciu takowgch, prócz pewnego za- 
kładania kapitałów, zwyżka kursu nie 
podpada żadnćj wątpliwości. 

Do nabycia takowych służymy każ- 
dego czasu jaknajchętnićj  (856-1-3) 


6. Deiches & Comp. Bankgegchafi 


Wion, Wipplingórstrasse Nr. 43. 


(894-1-) 


CZAS z Soboty 1 Kwietnia 1876. 


Owies Probstejski 


do siewu 


nasienie oryginalne, wprost z Probstej 
sprowadził (859-1-3) 


Dom Zleceń i Skład Nasion 


J. Horzmanowskicgo 
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 263. 


Do sprzedania 


ogiery młode, szlachetnego pochodzenia. — 
Bliższa wiadomość od właściciela w DĘBNIE, ost. 
, poczta Biadoliny, w Galicyi. 

Tamże potrzebnym jest od d. 24 Czerwca b. r. 
pisarz prowentowy, piszący kaligraficznie 
e polsku. Zgłoszenia listowne pozostawione 24 

mi bez odpowiedzi, uważać należy jako nieuwzglę- 
dnione. (683-1-6) 


ra 


i zupełnie świeży 


reprezentant fabryki 
(861-1-) 


z rozebranej szopy, nad 


Drzewo Wisłą na Dajworze, w 


pół drogi między mestami, do sprzedania. 
Wiadomość w składzie osobliwych gatun- 
ków tytoni i cygar oraz przyborów do pa- 
lenia, Rynek główny Nr. 39. (797-2:3) 
(złowięk wykształcony, mający 33 lat 
a przybyły z Rzymu z po- 

leceniem od OO. Zmartwychwstańców, 
doktor filozofii zagranicznej wszechnicy, 
władający kilkoma językami; szuka po- na własność za małą kwotę hurtow- 
sady, sekretarza, administratora lub inne-|ną żądanie 2127/, tal. i 6%, odsetek od 
go podobnego zajęcia. Adres A, Z. W, ger do dei topiki 
„.(799-2-3)| Caro w Krakowie. Osoby chcące wykonać 

w Administracyi „Czasu, ( Ha ) ten interes i mogące w krótce złożyć go- 
a Ear TERIA i |tówkę, maia się zgłosić do fabryki cementu 


í Robey | Sp. w Wrocławiu Elsner & C. w Tarnowskich górach (Tar- 


(712) 


podpisana fabryka zamierza sprzedać 


nowitz O/8 ) [754-3 3] 


Dla rodziców! 


Kilku uczniów dobrego prowadzenia 
się, którzyby mieli zamiar uczęszczania 
do niemieckiej szkoły realnej, może 
znaleźć pomieszczenie u profesora Ju- 
| |llusza Lutschego w Pirnie w Saksonii, 
gdzie prócz konwersacyi w językach 
niemieckim, francuskim i angielskim, 
pod każdym względem najsumienniej- 
szą opieką otoczeni będą. Na żądanie 
mogę się powołać na trzy rodziny w 
Krakowie, których dzieci mnie do wy- 
chowania powierzone były. (781-3-8) 


Juliusz Lutsche. 


Drzewa owocowe 


najlepsze i najnowsze z nazwiskami: 


Jabłonie wysokie i zdrowe sztuka od 35 do 40 c. 
p karłowe uformowane, piękne sztuka 85 c. 
Grusze karłowe uformowane, piękne 1 złr. 
Brzoskwinie uformowane sztuka od 60 c. do 1 złr. 
Morele uformowane, piękne sztuka od 75 e. do 1 złr. 
Róż sztamowych 4 do 5 sztuk trzy-letnie najpięk- 
niejsze nowe 80 cnt. do 1 złr. 
Krzewy ozdobne kwitnące 100 sztuk 10 złr. a 1009 
` sztuk 80 złr. 
Drzewa: Jawory, Jasiony i Akącye sztuka po 25 c. 
Akacye różowe sztnka od 50 cnt. do 1 złr.; para- 
solowe wysokie od 60 cnt. do 1 złr. 
Porzyczek wielkich, nowych 1? sztuk 1 złr. 50 ct. 
Agrestu wielkiego 12 sztuk 1 złr. 50 cent. 
Malin nowych przez całe lato rodzących 100 sztuk 
4 złr.; wielkich, białych i czer. 100 sztuk 2 złr. 
Szparagów wysadki 3 letnie 109 sztuk 1 złr. 60 e. 
a 4 letnich 2 złr. (762-4-4) 
Jabłek dziczków 2-letnich za 100 sztuk 1 złr. 50 c. 
Gruszek dziczków 2-letnich za 100 sztuk 2 złr. 
Gladyolusów pięknych 12 sztuk 1 złr. 15 cnt. 
Truskawek nowych z nazwiskami 100 sztuk 2 złr. 
Gumniska p. Tsrnów. 
Stanisław Korsynck 
ogrodnik JO. Ks. ganguszki, 


polecają swe doświadczone i nowo-poprawne 


Siewniki rzędowe 
o 9 do 18 rzędach i więcćj. 


UNIWERSALNE SIEWNIKI 
SZEROKORZUTNE 


nowszćj konstrukcyi, 12 szerókie z osią 


w poprzek. 

Grabie żelazne ze stalowemi 
zębami. 
Angielskie przetrząsa- 
cze siana. 
Aparaty do parzenia paszy. 


Bliższych szczegółów udziela i przyjmuje 
zamówienia zastępca dla Galicyi  (844-4-15) 


Louis Stern nirakowie 


17 Rynek główny 17. 
sarasa Sao OAZIE TSR C ro PEUT i E DYA 


i żywa sig z niezawodnym 

Sı rop du skutkiem przeciw Pes 

r lom norwowy ra 
pr FORGET katarom , kokiu 


szowi, bezsenności 
1 wszelkim cierpieniom piorsieo- 


w Z mn. 
adawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. 

W Paryża, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 
hle, — w Krakowie w aptece p. J. Traworyńskiegi 
iw aptece n. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- 
ce p. Golichowskiego. (549 5-) 


MASZYNY NIEUSTANNE 


do wyrabiania mapeł gazowych wszelkiego 

gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water; do nasycania gazem piwa i cydru 

DYPLOM HONOROWY 

medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 

Lyonie i w Moskwie 1872. Medal postępu (równo- 

ważny wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wie- 
deńskiej 1878. (433-7-) 


znajdą w zupehiio mieszhodiiwie działającój 


wie i Z. Ruckera , aptekarza we Lwowie. 


KE 


SIFONY 
o wielkiej i małej tło- 

; czni, owalae i walco- 
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu at- 
mosfer. Proste, trwa- 
łe i łatwe do czysz- 
czenia. Cyna 1go ga- 
tunku. Szkło kryształ, vz 


J. HERMANN - LAOHAPELLE 
Fabrykant - Mechanik 
144 ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż. 


o małej tłoczni 2'15 _ 
GZ-Z 12007 "NM o 


Adres: An die 
uniihigasse Wr. 2. 


W salach Towarzystwa Strzeleckiego 
odbędzie się w Niedzielę 2 Kwietnia b. r. 
wieczorek towarzyski z koncertem wojskowym 


Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp dla członków 25 c., dla osób nie należących do Towarzystwa 50 c. od osoby. 
Bilety do nabycia u sekretarza Towarzystwa p. NA. Dworskiego. 


Zmany powszechnie ze swćj nieporównanćj dobroci 


(860-1-2) 


Cement Grodziecki 


poleca wszystkim interesowanym, po cenach niskich, 


W. Wróblewski 


w Banku Galicyjskim. 
HATE TEE PT WZAWNE a n an Aa araa aia 


Instytut agronomiczny uniwersytetu w Lipsku 


Kurs letni rozpoczyna się z dniem 24 Kwietnia r. b. 


Prof. Dr. Blomeyer. 
Konkurs 


Wysokie c k. Ministeryum spraw wewnętrznych, 
udzieliło reskryptem z dnia 20 Stycznia r. b. do 
L. 16788 Stowarzyszeniu ku wspieraniu chorych, 
przy c.k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika po- 
zwolenie, otwarcia własnej apteki domowej, do wy- 
łącznego użytku członków tegoż stowarzyszenia, na 
głównym dworcu tejże kolei we Lwowie, która przez 
prawnie uzdolnionego ku temu aptekarza prowa- 
dzoną być ma. > ; 

W celu obsadzenia tej posady z roczną pensyą 
1,2 0 złr. w. a. i pomieszkaniem, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Chcący ubiegać się o tę posadę, winni być Ma- 
gistrami farmacyi wykazać się świadectwami, że 
jako takowi już kilkoletnią posiadają praktykę, oraz 
złożyć kaucyi 1500 złr. w. a. w papierach publicznych. 

Podania mają być mejpóźniej do dnia 
20go Kwietnia r. b. do Zarząda Stowa- 
rzyszenia na głównym dworcu we Lwowie nadesła- 
ne, gdzie również dotyczącą instrukcyg przejrzeć 
można. (716-2-3) 
Z Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu 
chorych przy c. k. uprzw. kolei galic. Ka~ 

, rola Ludwika 
we Lwowie dnia 27go Marca 1876. 


Fabryka parowa wody sodowej 
K. Rzący w Krakowie 


przy ul. Franciszkańskiej. 
wydaje od 1 Kwietnią b. r. za złożeniem 
odpowiedniej należytości, marki na poje- 
dyncze lub nsjmniej na 5 syfonów dla tych 
Szan. odbiorców, którzy sobie życzą nadal 
pobierać wodę sodową wprost z fabryki, z 
tem uprzejmem zawiadomieniem, że od 1 
Kwietnia b. r. począwszy; woda sodowa w 
syfonach tylko za takiemi markami wyda- 
waną będzie. (1828-2-3) 


kin uwerher, Qeconom 
md in Schreiber 


Lezterer gut: deutsch und polnisch schrei- 
bend, fiir sofort veralangt von der Herr- 
schaft C€iokiim, Post Jasło. — 
Zeugnisse einzureichen. (822-2 3) 


Sadzonki chmielu 


pochodzące z Zaac, do nabycia po 5 złr. za 1000 
sztuk w łńmszycach p. Radymmo i dwo- 
rzeć kolei. (825-2-3) 


cierpiący na rupture części dolnych 


maści rupturowej Bogumiła Stur» 


zemeggera w Herisau (w Szwajcaryi) zadziwiający środek leczniczy. Liczne świadectwa i po- 
dziękowania dołączone są do opisu użycia. Można ją sprowadzić w słoikach 
wprost przez B. SturzeReggera, jakoteż przez WW. 


o 3 złr. 20 cent. tak 
arankiem* w Krako- 


medyka, apteka „pod 
(104-14-16) 


Fabryka przenosnych lodownmi 


Inżyniera Franolszka Bollingera w Wiedniu 


poleca swoje uznane za najlepsze i medalem odznaczone 


CHKODNEKŁKAI 


na piwo, wodę, mleko, masło, mięso surowe, 
chłodniki do potraw dla gospodarstw domowych, maszyn- 
ki do robienia lodów, zbiorniki na lody, zupełne urzą- 
dzenia szynkowe, kurki pieniące najnowszej konstrukcyi. 
Ilustrowane cenniki rozsyła się darmo. 


WKabriks-Wiederlage, Wien, IV, Heu- 
(7109-3-30) 


Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, HEMOROID 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 
Lachapelle. — Cena 5 franków. 
Sprowadzać można za pośrednictwem pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka aptekarzy w Krakowie, — 
p: Golichowskiego w Czerniowcach. 


ESSENCYTA 


z Salsaparyli Oolbert. 


1 tom in 80, 4 franki. 


uśmierza się w dni kilka i leczy przez 
użycie PIGUŁEK i POMADY Dra A. LE- 
BEL, który przyjmuje chorych, w Paryżu 
113, ulica Lafayette. Przeczytać MONOGRAFIĄ HEMOROIDÓW, 20 wydanie, 


W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiezo i Redyka, — w Czer 
niowceach w aptece P. Golichowskiego. 


(699-3-26) 


zdrowia, wdzięku i 


QMNASTYKĘ gazo, wzięta 


Kwietnia b. r. — Wpisy do 5 Kwietnia — Pod zam- 
kiem Nr. 515 od godz. 1—2 z południa. (845-3-6) 


Kraków 24 Marca 1876. Mr. F. Tuszyński. 


——— nn 


iBworek 


w Półwsiu Zwierzynieckiem pod L. 51 jest 
do sprzedania lub do wydzier- 
żawiemin z dniem 1 Kwietnia b. r. — 
Bliższa wiadomość w bursia na Mały m 
Rynku u p. Kotłowskiego. (816-3-8) 


aaa 


Zakład kumysowy 


został przeniesiony do domu 
Wćj Pochwalskićj pod Nr. 56 
przy ulicy Karmelickićj. (787-3-3) 
= 

Wieś szosie, do 300 mrg. ob- 

sząru; dom mieszkalny, 
wykwintnie urządzony z 10 pokoi, budyn- 
ki gospodarskie nowe, pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami do sprzeda- 
mia. Wiadomości udzieli przez grzecz- 
ność Dr. Wiktor Włyński w Krako- 


wie plac Dominikański Nr. 484 IIgie 
piętro, między 2 a 384 godz. (653-4-4) 


3 mile od Bochni przy 


W dobrach Pobiednik w Królestwie polskiem jest 
do sprzedam!a 


lokomobila imłockarnia 
parowa. > 


Obydwie w bardzo dobrym stanie najnowszego 
systemu Marschalla z Anglii. — Bliższa wiadomość 
n pana Hermana Zawadzkiego w Po- 
błedmiłau poczta Cło. (821-2-3) 


ma" Pogrzeby. 

Uzyskawszy cd Świetn. Magistratu 
kozcesyę na zupełne zajmo- 
wanie się pozrzebamni, za- 
wiadamiam Szanowną Publiczność, że 
dołożę wszelkich starań, aby w tak 
smutnych chwilach dla osób intere- 
sowanych w zupełności je zastąpić i 
wszelkich potrzebnych w podobaym 
razie formalności dopełnić, dóstarcza- 
jąc zarazem katafalku, karawanu, służ- 
by, światła itp, Mam własny bardzo 
piękny karawan, jak również 
karety, powozy, które można 
przy zamawianiu obejrzeć w domu 
moim przy ulicy Karmelickićj L, 142. 


(739-5-20) A. Żeglikowski. — 
Żupanje w Slawonii, 


miasteczzo powiatowe, stacya parowćj 
żeglugi, pół mili, z siedzibą, sądu po 
wiatowego, w bardzo rozległej okolicy 
Sławońsziej, po drugiej stronie rozle- 
glejszej Tureckiej z ludnością sławiańską 
poszukuje młodego gorliwego in- 
kończonego lekarza wszech nauk, 
Na listy franzowane o bliższych warun- 
kach odpowie właściciel apteki Dobrzań- 
ski w Zupanje. (748-3-3) 


Poszukuje się do wydzierżawienia 
małego folwarku z ziemią około 
30 morgów mającego, położonego w samem 
lub blisko jakiego miasta, albo miasteczka 
galicyjskiego, z dobrym domen mieszkal- 
nym i stosownem zabudowąniem gospodar- 
skiom. — O warunkach i cenie dzierżawy 
uprasza się za*iadomić listownie pod adre- 
sem K. L. w Głogowie w Galicvi poste 
restante, (1788-3-3) 


HOLENDERSKIE 


czystój krwi 


; w SCHALSCHA 
koło Gliwic (Gleiwitz) 
na Szlązku pruskim, 
St. Z. B.I Lit. C. Nr. 21, 
poleca piękne, czystćj krwi, dobrze cho- 
dowane bydło zarodowe. (8319-3-12) 


"2 == 


Uznane za najlepsze i najtańsze 


PES E O TNE T E +7 8:9 LM RTE ENT PC NĄ LA CE AA: TANG 


stado zarodowe 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


Adolfa Dygasińskiego i Sp. 


w Krakowie 

wyszły następujące dzieła : 
Laugel. Zasady muzyki, jako V tom Biblie- 
teki Umiejętności przyrodnicz. złr. 1:20 
Rovani. Młodość Cezara . - « » 3— 
Flaubert. Córa Hamilkara . . . » 3— 

Buszczyński. Ameryka i Europa. 

(Dzieło napisane w stuletaią ro- 
cznieę wyswobodzenia Ameryki) „ 5— 


Prenumeratorowie „Szkiców* mają prawo 
nabywać tanićj o '/; część wartości. 
: Katalogi przesyła się na żądanie bez- 
płatnie. (634-3 3) 


ATLAS 
do historyi powszechnej konia 


Maryana hr. Czapskiego, 


składający się z 96 tablic, wedle własno- 
ręcznych rysunków autora dzieła wykoaa- 
nych, a ozdcbiony portretem jego ra mie- 
dzi rytowanym, wyjdzie w pierwszych 
dniach Maja r. 1876. 
Podpisana księgarnia otwie- 
ra na atlas tem przedpłatę wy- 
moszącą aż do wyjścia onego tal. 18 
czyli 54 mr., a potem podniesiona 
do tal. 25 czyli 75 mr. 

Uprasza się o łaskawe wczesne zgłosze- 
nie się i składanie przedpłaty, do którego 
odbioru upo:ażnione są wszystkie księgernie. 


Ksiegarnia J. K. Zupańskiego 


(766 3-3) 


UCZEN FARWACYE 


będący dwa latą w aptece poszukuje zaraz miejsca. 
Adres A. B, poste restante Bochnia. (760-5-6) 


W Bolestraszycach 


poczta Żurawica. stacya kolei i telegrafu 
Przemyśl, * 
jest do sprzedania znaczna 
partya pięknćj niezrośniętćj 
jarćj pszenicy do siewu. | 
Bliższa wiadomość w Zarządzie ekono- 
micznym na miejscu lub w Krakowie 
Nr. 2 ulica Kspucjńska, u kamerdynera 
Franciszka Przeniosło. (819 3-3) 


Poszukuję się do kupna 


od S. Jana majątku w Zachodnićj 
Galicyi, w bliskości kolei, z wygodnym 


„m | domem mieszkalnym, z dobremi budyn- 


kami, w cenie od 50 do 60,000 złr., 
z pożyczką Towarzystwa kredytowego. 
Łaskawe oferty pod adresem %, przyj- 
muje Administracya „Czasu“ tylko do 
dnia 4 Kwietnia b. r. (848 -2-2) 


Żniwiarkii Kosiarki 


oraz części rezerwowe dostarczam wsze|- 
kich systemów :. 
Samuelsona Omnium 
Royal, żniwiarki i kosiar- 
ki najlepsze ze wszystkich, 
które najbardziej polecam ; Wooda, Jon- 
stona, Ceres, Minerwa, Kirby, Chempion, 
Hornsby ego: Governor, Progres, Ad- 
vance, Spriogbalance, Paragon; Buckey, 
silesia niemieckiego wyrobu itd., każda 
z dwoma nożami. 
Ceny najniższe. 

Upraszam 0 WCZESMe zamówie- 
nia, gdyż osobno, później sprowadzane 
będą, droższe. 

Wejstynniejsze lokomobile i 
młocarnie parowe Miarshalla oraz 
ws-cikie machiny i narzędzia mam zaw- 
sze na składzie. 


L. Zieleniewski, 
(792-3 ) Kraków. 


ma ma 


Kareta (Brom) 


parokonna, używana, w sta io zupełnie do- 
brym, jest za bardzo przystępną cenę do 
sprzedania w lokalu fabrycznym wody s0- 
dowej K. Rzący w Krakowie w pod- 
woreu X. X. Franciszkanów.  (829-2-3) 


„a EN 


Hago Geduldiger 


predtem Maffei 
fabrykant elastycznych stampilij z 
Budapesztu 
obecnie w Krakowie, Wotel Londynski 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro 
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego. przymiotu i pra dc ch), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol 
skim języku. (432-6-) 

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colber 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p 
Tranczyńskiego aptek. i u p. W. Redyka aptek. - 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABUTEAU 


Lauréat de l'Institut de France) i 

ELIXIR I PIGUŁKIDOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talach paryzkich przez professotów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDO- 
KRWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 
PANE i OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 3 , 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. GLIN et C°, ulica Racine, 44, 


WSE PWAĆ TrA v 


Kantor spedycyjny, komisowy 


i inkasówy 
(założony 1815 r.) 


w Wiedniu 


I. Zedlitzgasse Nr. 4. 


(703-38-12) 


(429-5-) 7 


Technika Frankenberg (w Saksonii) 


(założona 1865. Przeszło 700 uczniów wykształconych) 


Szkóła politechniczna. 
Dla budowy machin (inżynierów, konstruktorów) | Początek półrocza letniego 
budowy dróg i kolei żelaznych | 20 Kwietnia. 
| 
| 


chemuii technieznćj zupełnie urządzone wię- | Nauka przygotowawcza 
ksze laboratorium £ | bezpłatnie. 
Szkoła dla werkmistrzów. — Szkeła | Prospekta darmo od 


rzygotowaweza dla egzaminu jednorocz- | ` 
RB takatuików. ; (119-4-4)  Dyrekoyi teohniki. 


n 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


Wuliusza Garow i Spóki 


siewniki rzędowe, 
pługi i sprzęty gospodarcze 


Rudolfa Sack 


są wyłącznie do nabycia przez 


główną ajencyę na Austrgę 


upoważwa. p. Franciszka Horv. tba 
w miejscu do przyjmowania zle eń i 
zadatków na rzeczone wyroby ra Ga- 
licyę i Polskę. (821 3-3 


RSKO NEO ZY AZER WOW 
K yi 0 
t 4 


za. 4 2. W. A. 


dostać można mój pierwszy austryacki Wa- 
zap ówywWOZzWwWY, zawierający następne 
towary: '2 sztuk posrebr. nigdy nie czernie- 
jących łyżek, 1 gustowne album na fotografie 
pięknie oprawze 12 mydełek migdałowych, 
1 cukierniczkę z osiczyny de zamykania, 1 
japońską cygarówkę, 1 parę wiedeńskich bron- 
zowych lichtarzy z bronzowemi figurami, 6 
par filiżanek porcelanowych, 2 wspaniałe o- 
brazki, i gustowny dobrze idący zegar z bu- 
dzikiem i zustowny zegarek kieszonkowy z 
łańcuszkiem dobrze idący. Ten bazar prze- 
mysłowy jest za bezcen, bo tylko 4 złr. na- 
tychmiast do nabycia w handlu IB. NEiil- 
ler'a Exporthalie w Wiedniu, 
Praterstrasse 43. (554-5-6) 


Fabryka machin rolniczych w Pradze. 


Ceny zniżone !! 
Katalogi ilustrowane darmo i opłatnie. (179-31-36) 


GUMOWE 
towary, szczególności, na;lepszy pa- 
ryski i angielski wyrób, poleca zape- 
wniając szybką i rzetelną obsłusę John 
Zieger w Gracu, Kiosterwiesgasse 
Nr. 34. — Cenuiki rozsyła na żądanie 
darmo. (412-8-) 


